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Dziennik Poznański
i ; coJsiennie z wy latkiem poniedziałków 

ro'bot1’1 i dni poświ ¿tnyoh.
_urze i ojedyńcze spieedają się w ekspedycji 

po 2 ».Nr.
Caiia ogłoszeń (Inseratów:)

„a drobnego 1 sgr. 8 fon. — Reklamy od 
ji ’; „iere«i drobnego 3 sgr- (incl. tióm.)

Listy
. kc,i, jlnunistraoyi i ekspedycji winny być 

r®“8 ' frankowano.

Przedpłata kwartalna
nanin 2 tal. 18 sgr., w monarchii pin, 

sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów
2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francy i 18 fr, 
. 15 sgr., w Sawecyi 6 tal. 15 sgr., w D»n 
we Włoszech 28 fr., w Rzymie SO fr. 
25 fr., w Belgii 16 fr., w Turcyi 28 fr 

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmuj ; w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen- 
tury, za których pośrednictwem (zob. niż.) można

także przesyłać ogło3zonia do okap. Dzień. Pozn. 
Rękopisma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
snissesono.

wynosi w
skiéj 3 
w Nieme 
w Anglii 
4 tal. 2 
w Szwaj

J plaen Maryackim. — W Paryża (przyjmują przedpłatę
W Liosku- ¿uaen.-n,r«X./'Q °i a,inloatW, Krakfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Wiednia i Biżylei Aa3Ss7A;77 "w’r Jr ’ ■v' 7 **»!»’•,« Na całą

POZNAŃ, 15 kwietnia.
Doniesienia o działaniach wojennych pod Paryżem 

od kilku dni sprzeczne i niejasne. Podczas gdy te- 
rramy wersalskie utrzymują, że wojska rządowe o- 

./ym.iły rozkaz zachowania się tylko odpornego, opi- 
raporty paryskie ciągłe walki 13 i 14 b. m. pod 

filières, Neuilly i obok fortów południowych. Wyni- 
¡¡em walk tych ma hyó porażka na csłćj linii armii 
wersalskiej, która zmuszona się cofać, będąc przez Dj- 
lioffskiego zagrożoną z prawego skrzydła. Natomiast

■¡gadza się z temi sprawozdaniami komuny wiado-
1, iż prawe skrzydło Wersalczyków posunęło się aż 

„ „uvisy, zdaje się w zamiarze wykonania ataku na 
Paryż od strony wschoduiój, gdzie mogłoby się oprzeó 
j «równią Charenton, zajętą przez Bawarów. W ka- 
¡.jjm razie jest oczywistą, że szturm na bramę Maillot, 
do którego się 10 bm. gotowano, nie mógł być wyko 
jty z powodu pomyślnego ruchu zaczepnego, podjętego 
{jeż Dąbrowskiego na Asnières i Neuilly. Położenie 
¡atóm armii marszałka Mac Mahona nie jest zbyt świe- 
ie i ma ona przed sobą krwawe jeszcze do spełnienia 
adaiie, zanim będzie panią Paryża. Przecież p. Thiers 
aimo to nie myśli się układać z rokoszanami i wręcz 
jwiadczył delegatom Ligi, że ani nie zezwoli na oso- 
ij ustawę gminną w Paryżu, ani nie przystanie, by 
tolica w przyszłości całkićm była ogołoconą z wojska 
¡¡¡owego.

Działania komuny są tymczasem nacechowane zu- 
tlnym obłędem. Aresztowania trwają wciąż a terro- 
imjest tak wielki, że mieszkańcy przedmieść i wio­
li okolicznych uciekają tłumnie ku St. Denis, szuka­
li obrony u wojsk niemieckich Między innymi uwię- 
¡1» księgarza Lacroix i członka komuny Jeckera, u- 
ralniono zaś z więzienia Amouroux i mianowano go se- 
»tarzem komuny. Assy także ma być wypuszczony 
nolność, natomiast ksiądz Degnerry zamknięty jest 
(czelnie w Mazas. Pogłosce o jego śmierci zaprze- 
ajł dzisiejsze telegramy. Nakazanie zburzenia wspa- 

y kolumny z posągiem Napoleona I na placu Ven- 
e, ulanćj, jak wiadomo, z dział zabranych przez 

rielką armią“, świadczy o bezmyśli i szaleństwie dzi- 
-■zych władzców Paryża.

Zamierzone przez komunę zerwanie komunikacji 
północnój drodze żelaznćj do St. Denis pociągnęło 
sobą przeprowadzenie głównćj kwatery gubernatora 

■mieckiego jenerała Fabrice, z Rouen do Soisy o milę 
St. Denis, którego załogę wzmocniono o 5000 ludzi, 

ladza wojskowa niemiecka zawiadomiła komunę, że 
razie uszkodzenia kolei północnćj, wbrew prelimina- 
om pokojowym, natychmiast rozpocznie kroki nieprzy- 
oelskie przeciw Paryżowi. Korespondent Times’», 
nosząc o tćm, dodaje, że w stolicy bardze wielu ży- 
i sobie zbrojnéj iaterwencyi niemieckiéj przeciw bez- 
wiom komuny.

Z Carogrodu piszą do Pesther Corresp., że we- 
ig ob egającćj tamże wieści miał jenerał Ignatiew za- 
wiedzieć sułtanowi odwiedziny cara Aleksandra w prze­
wie do Jerozolimy. W ogóle poczyna się utwierdzać 
wmanie, że Rosya pragnie się zbliżyć do Turcyi i za- 
}!ac z nią przyjazne stósunki.

Komitet urządzający.

Ukaz cara Aleksandra II z 5 kwietnia oznaj- 
wśród zwykłych w podobnych razach wyra- 

1 »najwyższego zadowolnienia i uznania“ roz- 
We instytucyi, którćj siedmioletnie blisko ist-

kich osobistości zTliczaia de CoUotT mS normalnyph instytucyi carstwa prawidłowo j gdyby miał bardzo uzasadnioną nadzieję, że minister-
nannwie Murom- °ty’ karaty, Hay- będzie się rozwijał bez opieki i pomocy komitetu i stwo, w którego skład wejdzie, utrzyma się, że zdoła

’ Murawiewy, nie wsnominaiae o licznvm urządzającego. Zniesienie go stwierdzać ma faktycznie ! “?st«Pa’ę na swych kolegów wpłynąć, tak, by nietylko
iż nie ma już Kongresówki, a jest jedno jedyne 7^ mż dotiid. przyrzekają dla Galicyi zrobić chcieli, 

J J i J ale by szczerze i gorąco uwzględnienia życzeń Galicyi

nauowie, Murawiewy, nie wspominając o licznym 
zastępie podobnych im w duchu i czynów istót. 
Komitet urządzający utworzony dla Królestwa 
Polskiego w roku 1864 przez rząd petersburgski 
pod przewodnictwem Sołowiewa, zasługuje z pe­
wnością nie na lepszą opinią w obliczu dziejów 
i sumienia zbiorowego wszystkich uczciwych ludzi. 
Pojmujemy wybuchy namiętności wśród żaru wal­
ki, namiętności choćby z niesłusznego płynącej 
źródła, choćby nam samym jak najsrożój we zna­
ki. się dającej. Co jednakże mniej dla nas zrozu­
miałam i pojçtém, co budzi słusznie wstręt i obrzy­
dzenie, co w obec sądu dziejowego nigdy wytłu­
maczenia znaleśc nie może, to namiętność niszcze­
nia, gnębienia, wynarodo wiania zamieniona w zi­
mny i skostniały system; to owa operacya od­
bywana skalpelem anatomicznym, z cierpliwością 
i zimną krwią chirurga, z bezsercowością kata, 
na ciele żywego narodu w imię rozgrzeszającej 
wszystko i wszystkich racyi stanu,,o którćj je­
den z najznakomitszych pisarzy francuskich ' nie­
dawno temu słuszne wyrzekł zdanie; raison 
d état, crime d’état. Takiém zaś a nie inném 
było zadanie pochowanego ukazem z dnia 5 bm. 
komitetu urządzającego. Powołała go do życia 
zemsta i nienawiść, pełnił też swe zadanie mści­
wie i namiętnie, niszcząc i niwelując pod nazwą 
organizacyi, siejąc kąkol anarchii i bezładu, tam 
gdzie panował na wzór europejski ład i porządek, 
tępiąc zabiegle rodzimą oświatę kraju, zaszczepia­
jąc moskwicyzm, wywracając wszystko, co czyniło 
Polskę podobną dotąd do reszty Europy, wtrąca­
jąc ją w przepaść samowoli i chaosu. Przyszły hi’ 
storyk komitetu urządzającego zbuduje się jego 
organizatorską czynnością w kierunku dezorgani- 
zacyjnym. Każdy krok jego znaczy się ruinami. 
Zniesione klasztory, zabrana własność kościoła, 
zburzone do szczętu podstawy oświaty krajowćj, 
zniesiona szkoła główna warszawska, rozwiązana 
rada administracyjna, rada lekarska Królestwa Pol­
skiego, zniesiony zarząd pocztowy, rozwiązane 
wszystkie komisye z wyjątkiem sprawiedliwości, — 
otóż liczne ruiny z życia narodowego, instytucyi 
narodowych i politycznych polskich, wśród których 
tak nazwany komitet urządzający zbudo­
wał... czy co trwałego i zapowiadającego przy­
szłość? Moskwicyzm na pniu, który gałęzią 
moskiewską nigdy nie zakiełkuje; system prześla­
dowania religijnego, który się w obec cywilizacyi 
wieku ostać nie może; samowolę dalekiego od kon­
troli petersburgskićj czynownictwa, które, dzięki 
łupieztwu i niedołężności, czyni dobrobyt kraju 
i administracyą prawdziwie sprężystą, w epoce, 
w którćj żadne państwo bez pełnego skarbu i po- 
rządnćj administracyi obejść się nie może, rzeczą 
niewykonalną. Otóż rezultat istnych siedmiu lat 
głodnyeh działalności komitetu urządzającego w 
Królestwie Polskićm, działalności niszczącćj

moskiewskie carstwo.

i Wiadomości urzędowe.
Król, budowniczy powiatowy Grun w Piłltałach przeniesiony 

' został w tym samym charakterze do Stolupian.

w obec Izb domagali się. Czyż może pan Grocholski 
, mieć takie nadiieje, czyż może wierzyć w trwałość dzi- 
i siejszego pozaparlamentarnego gabinetu, czyż może łu­

dzić się nadzieją, że ono zgodzi się na punkt ósmy na- 
szćj rezolucyi, punkt najważniejszy i essncyonalny ? —
Bądź co bądź panowie delegaci są przekonani, że nim 
cokolwiekbądź ważniejszego zajdzie, minister bez teki 
będzie temi dniami, a w ślad za nim namiestnik dla Ga­
licyi mianowany.

. ----- i de-
e nnamin+r/f ' ■ " ■ l ------ 7~" zorganizacyjnćj, pozbawionćj wszelkiego pierwiastku

bitwa PolskiLor°gSa ludzie2 1WW 7/Zie" I d0datnieg0’ ^ynagrodzonćj uroczystćm podzięko- 
miestwa Polskiego. Są ludzie, są instytucye, waniem carskićm.

i ŁTT bUdvZi WSt?ty’ Staje, Syn0‘ i Brzmienie ukazu z 5 letnia rb. nie po- 
«agamę 2W.alanam się niestety ludni w żaden sposób, aby. . * . ------- uiwivij 1UU61C W ZtŁUCIl SUUSUU, «Dy
^ścią, sumieniem i sądem dziejowym. Do 
^ instytucyi należą trybunał rewolucyi fran-

komisye śledcze przeciw demagogom ficie posianym' z'ostałma świadczyć jedynie, że

Korespondsncye Dziennika Pozn.
ifjwów, 11 kwietnia, 

(Sekreta delegacyjne).
(D- Nie pomyliłem się przypuszczając, że od pa­

nów delegatów nie wiele się dowiemy o stanie prawdzi­
wym kwestyi rezolucyjnćj. Pomimo powrotu delegatów 
do kraju, nie wiele tu jaśnićj, sytuacja nie wyświeciła 
się byoajmnićj, i przyznać należy, że ją najdosadniej 
i najwiaraićj scharakteryzował Djabeł krakowski: , Ci­
cho! szal sekret!“ W sekrecie tćż trzymają pa­
nowie delegaci to, co wiedzą, a to właściwie dla tego, 
że wiedzą bardzo niewiele, a to, co wiedzą, wcale pocie- 
szającćm nie jest. Wszyscy, od najzaciętszych niegdyś 
przeciwników, od udziału wReichsracie począwszy, aż do 
najlegaidieiszych legalistów, wszyscy bez wyjątku zape­
wniają pod sekretem, że br. Hohenwart i jego koledzy 
najlepszymi dla Galicyi pałają chęciami, że gorąco pra- 

u8ody z nami, i że z duszy daliby nam rezolucyą
1 J!SZC?'® 00 w dodatku, tylko że nie mogą dać tego 
wszystkiego, bo centraliści sprzeciwiają się temu Sprze­
ciwiają się jednak nie z niechęci do ugody z Galicyą, 
z którą na podstawie programu Rechbauerowskiego uło­
żyć się ebeieliby, ale dla tego, że ebeą dzisiejsze mini­
sterstwo obalić, nie chcą więc dozwolić, aby ono czćm- 
kolwiek do uregulowania stósunków przędli ta wskich przy­
czyniło się. Prawda przysłowia „duobus litigantibus ter- 
tius gaudet," zawodzi tym razem, bo z walki toczącćj 
się mieczy rządem a ęentralistimi, korzvstać nie umie­
my. Mracając do tajemniczych zwierzeń panów delega­
tów, trudno taić, że na spodzie tćj tajemniczości leży 
prawda wcale smutna. Hr. Hohenwart pomimo obja­
wianej dla Galicyi życzliwości, nie przyrzeka delegatom 
bynajmmćj wnieść przed izbę i przeprowadzić rezolucyi 
naszćj, gotów jednak, jeżeli notabene Izba na to się zgo­
dziniektóre (11) w myśl rezolucyi porobić ustępstwa, 
a mianowicie zamianowawszy ministra bez tekif jako 
przyszłego ministra dla Galicyi, zgodzić się — ale za­
wsze jeżeli Reichsrat nic przeciw temu mieć nie będzie 
— na utworzenie osobnego najwyższego trybunału dla 
Galicyi, na przyznanie ustawodawstwa karnego w zakre 
me spraw sejmowi przekazanych, na przyznanie prawa 
urządzenia izb handlowych, na ustawodawstwo co do kas 
oszczędności, na przyznanie prawa stawiania wniosków 
do ustaw ogólnych państwowych, co już powiedziawszy 
nawiasem, statut krajowy przyznaje, zgodzić się na od­
danie krajowi sprawy wychowania publicznego z ważne- 
mi niektóremi ograniczeniami, sprawy urządzenia ksiąg 
gruntowych i sądów pokoju i na przyznanie prawa sta­
nowienia, o sposobie wyboru delegacji do Rady państwa. 
Oczywiście, że hr. Hohenwart nie ręczy bynajmnićj, iż 
rząd zdoła w Izbie te wnioski przeprowadzić, przyrzeka 
tytko, że jeżeli delegacya te koncesye w zamian za re­
zolucyą przyjmuje, wnieść te punkta' w Radzie państwa. 
O punkcie ósmym rezolucyi.. co do odpowiedział ego sej 
mówi rządu krejowego, nie chce ministeryum ani sły­
sz; ć. Jako rękojmią swych dobrych dla Galicyi chęci, 
chce ministerstwo dzisiejsze przeprowadzić jak najprę­
dzej nominacją ministstra bez teki, który miałby 
w Izbie bronić tćj zanglizowanćj rezolucyi w Radzie pań­
stwa, tudzież przeprowadzić w Izbie zmianę regulaminu 
co do obowiązku wnoszenia przed Radę wniosków sej­
mowych. Kogo rząd na godność ministra bez teki pro- 

ruiBKit-gu. raKi ien wiadomo — CZY iednak rezolucyi galicyj-
moskwicizm iuż tak ob i . J badz’0 mńgł Przyjiłć ten urząd w obec istniejącego
Polsce że odted nnd t ?■“ b”to ’»'>»«'». w Wml.ÓJ
roisce, że odtąd pod że pan Grocholski jedynie wtedy przyjąłby tę godność

bK ZAGADKI.
»’azy- 'współczesne

przez

B. Bolesławitę.
Część II.

TomlL(iv).

(Dalszy ciąg. Zobacz No. 86.)

zdania> aby rozpocząć przy lodach, 
gdy ron^kri °^orzyd krótkićm przemówieniem se- 

®Orfnf • lkan,n z brodą... uderzył o szklankę, 
Pan *■ P,ocz^ dosyć złą francuzczyzną... 

ludzi« °I’e,' • U° raz to zaPewns pierwszy od da- 
obozów °JD+ i d°brćj woli, bez przymusu, ze 

roźm d°tądo z sob^ wadez4cJch schodzą się na 
wydać i1?3 my^ chociażby żadnych owo-
•tyśli u,? m,ała’ j6.8^ Już potrzeby uczutćj oznaką.

i zacn?anita,r?śji’ Judzkićj — w jądrze swym 
ł<^ie hrJ Przyklaskując w imię braterstwa ludów, 

tu Podni<5sł toast ogólnego narodów zje- 
>zna'ia in? , W1?na wiekowi przyświecać, a jeśli 
Nianio eptoouona, niech apostołami jćj będą 
°dniósł'n ru Sj ^uddw braterstwa!

8Poir7aw«IC1 A°.^dry-- -U° twarzach przyło­
ży, widać było uczucia różne, chociaż

eh

wszyscy powstali i mkt się wniesionemu nie sprzeciwił, zwolenie na zaprojektowany przez księcia Henrvka n™ 
±Sw^b7±at"a.le.rI?a”i wielki , skiego podział Polski. Roija 7fclS
pan był trochę, kwaskowaty i zimny — redaktor Krako- z nią a nie dać jćj krajać, miała przykład Unii Tihvu 
wianin śmiał się z pod wasa... ienerał ani nnt.wiar^oł , PnioVQ J A™ „„„„ y aa. un i Bitwywianin śmiał się z pod wąsa... jenerał ani potwierdzał 
ani przeczył; młody demokrata rękę pod sufit aż wycią­
gnął, słowianofil patrzał kuso na wnoszącego, ale za 
kielich brał, redaktor petersburgski akceptował toast 
milcząco, Nizin wykrzyknął — hura, a kilka owych in­
dywiduów stół dopełniających wstało z hałasem przy­
zwalającym.

Pierwsze kielichy wypito, lody były złamane, Arus- 
bek prosił o głos. — Uciszono się.

— Ponieważ szanowny nasz współtowarzysz—rzekł 
powoli i z cicha—tak trafnie już zagaił rozmowę przy­
szłą, mógłbym byó wolnym od wyjaśnienia jćj celu. Ze 
stanowiska ludzkiego jednak, zejdźmy na ciaśniejsze 
a trudniejsze cele jednoplemiennych narodów... Nie po 
raz pierwszy zjawia się w dziejach antagonizm najbli- 
żćj spokrewnionych ludów, owszem jest to fenomen 
prawie zwyczajny. Znajdujemy go dziś jeszcze w anta­
gonizmie nienawidzących się Portugalczyków i Hiszpa­
nów, w zaledwie przytłumionćj ideą skandynawską nie­
chęci Duńczyków i Szwedów...Inne przykłady pomijam. 
Pomiędzy Rosyą a Polską wzajemne ich położenie aż 
nadto tłómaczy sąsiednie boje i niechęci. Jedna i dru^a 
dobijały się o panowanie nad krajami, co je dzieliły?.. 
Dwa charaktery narodowe, dwie cywilizacye odmienne 
wojowały tu z sobą... Jedna i druga strona popełniała 
błędy. —. Jestem Rosjanin, panowie — dodał kniaź — 
ale zeznaję, że największym błędem Rosyi było przy-

z Polską. Dziś — po tćm wszystkićm co się stało, nie 
mogąc przeszłości zmazać z dziejowćj karty, musimy 
o nićj zapomnieć, musimy się postawić na stanowisku 
chwili obecnej...

— Za pozwoleniem, przerwał demokrata młody 
przeszłość można zapomnieć, ale teraźniejszość żelaznemi 
ciąży okowami...

- Właśnie — odparł grzecznie Arusbek, idzie o to 
abyśmy wspólnie środki obmyślili ku rozłamaniu tych 
żelaznych oko*ów teraźniejszości.

— Darujcie panowie - gwałtownie wtrącił Nizin 
— my tu wodę warzyć będziemy, bo choćby naród po­
rozumiał się z narodem, co znaczy w naszćj mateczce 
Rosyi naród? Co my bez rządu możemy? a

Bruksela, 14 kwietnia.
(Sprawa Polski w parlamencie niemieckim i Europa — Izba de- 
pu towanych w Brukseli. — Robotnicy z Antwerpii. — Konferen-

cye. — Dąbrowski komendantem placu Paryża).
(A) — Mowy deputowanych naszych, usiane w par­

lamencie niemieckim, które nam tutaj w całości przy­
niósł D ziennik Poznański, odczytaliśmy z uwagą 
należną samemu przedmiotowi — i radzimy rodakom 
w kraju pozostałym to samo uczynić. Proszę zauważyć, 
że mówię deputowanych naszych, Polacy bowiem 
z dala od ojczyzny przebywający, solidaryzują się całą 
duszą z krajem zawsze i wszędzie, gdzie tylko toczy 
się walka o sprawę Polski, bez względu na to, jaki po­
wiat lub prowineya do zapasów z przeciwnikami na­
szymi występuje. Daj Boże, aby ta solidarność pano­
wała także w kraju, we wszystkich ezęściach Polski... 
a to w imię hasła, które wolna Belgia przyjęła za swoje: 
1’uoion fait la force.

Patryotyczne, energiczne a zarazem umiarko­
wane wystąpienia posłów z Księstwa, mają w obecnćj 
chwili doniosłe znaczenie, — jeżeli już nie w obec 
ubazwładnionćj i obojętnćj Europy, to w przekonaniu 
nas samych, w przekonaniu narodu, który już blisko 
sto lat dopomina się na polach bitew i na trybunach 
praw twoich. Protestujmy nawet tedy, gdy nam robią 
zaszczyt... wcielając cząstki Polski pomimo woli ludu 
do wielkiego cesarstwa niemieckiego; gdy nakazują 
być wdzięcznymi za krćlewsko-pruską kulturę. Tego ro­
dzaju wda ęczuość określił znakomity bajkopisarz fran­
cuz-, i, La Fontaine, następującemi słowy:

„Vous nous faites, Seigneur,
En nous croquant — beaucoup d’honneur.'1
Nie ujmując bynajmniéi zasługom, jakie położyli 

dla sprawy narodowćj dr. Żółtowski i poseł Krzyża­
nowski; wyrażamy tu — a mówię nie tylko o sobie — 
naszę serdeczną wdzięczność dr. Niegolewskiemu, który 
mową pełną siły i prawdy historycznćj, mową prawdzi­
wie polską, dał zasłużoną odprawę parlamentarną tym, 
którzy tak nieparl am e n tar nie traktują dzieje i przy­
szłość Polski. Jakkolwiek nie mogli posłowie nasi 
z przyciskiem zadokumentować siłą, wedle tra­
fnego wyrażenia dr. Niegolewskiego, — argument, któ­
ryby niezawodnie na pobłażliwość parlamentu zasługi­
wał; dowiedli jednakże moralnie przed światem i Polską, 
że nieśmiertelne prawa narodu, dla tego jedynie że jest 
rozdartym i słabym, nie kapitulują nigdy przed żadnćm 
chwilowćm powodzeniem!...

Inaczćj się na to zapatruje Europa cała, mianowi­
cie Zscbód, o którym powiedzieć można, posługując się 
językiem naszego Mickiewicza, że go w obecnćj chwili 
straszą potężne spiże pruskie. Tutaj wystąpienie posłów 
polskich nie znalazło żadnego rozgłosu. Dzienniki, albo 
napinały o nićm parę bezbarwnych słów, albo — były 
i takie 1 — przez wzgląd na mocniejszego, osądziły 
mowy polskie jako pozorną argumentacją, w grancie 
rzeczy nie uzasadnioną. Powodzenie bowiem, aby nie 
powiedzieć inaczćj, ma to do siebie, że przed nićm 
ugną się zarówno sumienie, przekonanie, jak tćż i nie­
nawiść, którą przecież w wysokim stopniu żywi Belgia 
wraz z Frąncyą przeciwko Niemcom. Zachód podobny jest 
w obecnćj chwili do owego Irlandczyka, który, będąc loka­
torem drugiego piętra w pewnym domu, gdy dół cały był już 
w plomiemacb.|Oświadczył, ien e myśli nikogo ratować i po­
zostanie u siebie, bo dom nie jest jego własnością. Do­
piero gdy pożar jego własne mienie zajął, zerwał się 
z łóżka, zaczął krzyczeć ratunku, ale już było za pó­
źno 1... Taki egoizm narodowy objawiać się teraz za­
czyna w pełnej sile, bo nawet dzienniki takie jak Jour-

słuchał z uwagą — na tym gruncie powinna się 
zamknąć rozprawa. Cel jćj jest dobrze oznaczony...

Ażeby narada nasza — ozwał się gospodarz — 
■a k'L Pewnym porządku, czy nie uznacie pano- 

dńiczył? 7 P°Winni kogoś wJbrad> W jéj przewo-

, ,, — rp° s*6 nam należy ! — rzekł krakowski re­
daktor.

— Zgoda! Zgoda! powtórzono zewsząd.
— Kto żąda głosu? zapytał Arusbek.
Milczenie zapanowało, gdyż nikt pierwszym być

mówcą me życzył. J J
Latwićj jest daleko stanąć w opozycyi i rozsnuć

zadanie, niż podstawy dyskusyi położyć i granice jćj 
° 1f i1*!’/ obu stron tćż wahano się z oznaczeniem 
postulatów. Wszyscy spoglądali po sobie skłopo- 
tani gdy Słowianofil ze zwieszoną wargą, który jadł 
i pił do syta, a niecierpliwy był, ażeby na pole sło­
wiańskie kwestyą wprowadzić, zażądał głosu.

Gorliwości w popieraniu swćj idei nie zbywało temu 
panu, na nieszczęście wymowy nie miał, a że myśleć 
uczyła go tylko, natura i doświadczenie, sztuki logi­
cznego zbudowdnia planu swćj rzeczy nie posiadał. Za­
jąknął się zaraz w początku... ale miał do czynienia 
z cierpliwymi i przy deserze, który był jedną z naj­
lepszych części obiadu — to go matowało.

O panslawizmie tćż tyle się wszyscy nasłuchali... 
za kto czego nie zrozumiał, to się domyślił.

1 Panowie rzekł słowianofil — panowie po­
winni to wiedzieć, że panowie wszyscy są Słowianie...

czymy kiedy 
on robi?

Przepraszam, rzekł redaktor z Petersburga _
ja wchodzę z kwestyą porządkową. Nie przybyliśmy 
tu spiskować przeciw rządowi, aai rozprawiać nad 
jego reformą. Wierzymy w to, że każdy rozsądny rząd 
we własnym interesie parciu opinii pnblicznćj silnćj, 
energicznej, jasnćj, w końcu uledz musi. Rząd nasz 
dał dowody w ostatnich czasach, że się z nią liczyć 
umie. Idzie więc o to, by na opinią działać, ją wyro­
bić i postawić wspólną zgodą to, czego ona ma 
żądać.

- Masz pan słuszność — zaczął zwolna pan, który

wiemy czego on chce? co i dla czego



s
nal des Débats, oświadczyły nie dawno, że obecnie 
ani w najdalszej przyszłości Francya nie wyciągnie już 
miecza z pochwy dla pięknych oczów żadnej Turcyi. 
Cóż dopiero mówić o Polsce 1 Spraw3 nasza wtedy 
tylko zyskuje sympatyą i uznanie obcych, gdy widzą, 
lub gdy im s:ę zdaje, że Polska zwyciężyć niożc sama 
w walce z swoimi nieprzyjaciółmi, — mówi^b inacżej, 
gdy widzą po naszej stronie narodową Bilę, lùb 
gdy Polski potrzebują do swoich władnych widoków. 
Inaczej, albo się nami wcale nie zajmują, albo nas ,nil-; 
ją za ideologów, mających za sobą, jak powiedział, ‘Js. 
Bismarck, tylko swoje illuzye i urojenia. TO co Wam 
piszę jest już pewnikiem historycznym; ztąd nauka,' 
abyśmy występując w przyszłości do czynu, nie powie­
rzali nigdy losów naszych ani ślepej fortunie, ani sym- 
patyi obcych, do których włączam i Francuzów, — ale 
jedynie własne siły rozwijając, pomnażając takowe, z 
wiarą w ostateczne powodzenie, pracowali bezustannie 
dla odzyskania utraconych a zarazem nieprzedawnionych 
praw naszych. Wypowiedziałem, co leżało w zakresie 
korespondanta zagranicznego, co odpowiada najzupełniej 
obecnej chwili; po resztę odsyłam łaskawego czytelnika 
do zdrowyćh artykułów wstępnych Dziennika, w któ­
rych wprawniejsze aniżeli moje pióro, określa wyraźnie 
właściwy kierunek, po jakim ta narodowa praca powin­
na się posuwać.

Pozwól, fezsnowny redaktorze, abym, zanim przejdę 
do innego przedmiotu, zwrócił jeszcze twoją uwagę na 
następującą apostrofę ks. Bismarcka, rzuconą w odpo­
wiedzi dr. Niegolewskiemu: „I ja wiem cośkolwiek o 
tem d > czegoście zostali wybrani; wybranymi zostaliście 
by reprezentować interesa kościoła katolickiego, a je­
żeli to zrobicie, gdy interesa te zostaną zakwesfyono- 
wane, natenczas dopełnicie obowiązku wasze­
go w obec waszych wyborców; — lecz repre­
zentować tu naród polski lub polską narodo­
wość, nieimacite do tego prawa.1*

Miałem zaszczyt, temu parę tygodni, przedstawić 
wam pokrótce działania partyi katolickiej w Bel­
gii. by uwidóczbić dążeńih agitaéyî' ültramontanskich 
w Księstwie, by wykazać, że partya ta nie przebîèra 
w środkach ani w aliansach, byle tylko dopiąć swoich 
celów: pozyskać władzę doczesną' dla kościoła. Obecnie 
zwracam uwagęjjwaszę na powyższy dostojny argument; 
jest ón stokroć wymowniejszy aniżeli wszelkie wywody 
i rozumowania, albowiem określa' jasno stanowisko, ja­
kie ultramontanie w ogóle, bez względu na narodowość, 
zajęli w zjednoczonem państwie niemieckiem. Deputo­
wani katolicy, mają niepolskich interesów bronić, 
ale osłaniać interesa kościoła katolickiego. 
Ależ takiemu zadaniu może sprostać zarówno Polak, 
Moskal, Austryak, Prusak, a nawet Chińczyk, byle był 
tylko katolikiem? Odsłonięto zatem i u was nowe 
baterye, z których już wyrzucono pociski na prawa 
narodowe; od czujności i gorliwości dobrych obywateli 
choę powiedzieć od większości wyborców zależeć będzie, 
aby té pociski rozbijały się bezustannie o narodowe 
szańce. I w tym względzie posłowie nasi stanęli na 
wysokości swojego zadania.

Izba deputowanych belgijska odroczyła swoje po­
siedzenia do dnia 18 bm., zawotowawszy 57 głosami 
przeciwko 29 budżet wewnętrzny na rok bieżący. Na 
posiedzeniu, na któróm miano wotować budżet, depu- 
wany De Le Haye zaproponował, aby zaraz na pier- 
wszém posiedzeniu po świętach postawić na porządku 
dziennym dyskusyą nad. reformą wyborczą — pro­
ponowaną przez ministeryum katolickie, Partya libe­
ralna życzyła sobie, jak się to przed samém głosowa­
niem nad budżetem pokazało, aby kwestya ta była prze­
dyskutowaną przed zawotowaniem budżetu; tymczasem 
została podchwyconą, bo na ostatniém posiedzeniu przed 
świętami zaproponowano nagle wotowanie nad budże­
tem en bloc, w skutek czego deputowany Baza, dawny 
minister sprawiedliwości, oświadczył, że z powodu ar­
tykułów dodatkowych i poprawek wniesionych a nie 
przedyskutowanych dotąd, głosować będzie przeciwko 
wszystkim artykułom budżetu. Tego samego pretekstu 
użyli deputowani Frère-Orban, Rogier i Tesch, oświad­
czając, że mieli pierwotny zamiar głosować za budże­
tem. Jest to jedna z szykan, jakie tu sobie bądź po­
jedynczy deputowani, bądź całe stronnictwa polityczne 
wyrządzają. Jako przykład, jakkolwiek przyczyna tego 
nie jest jeszcze dobrze wyjaśnioną, może tu posłużyć 
posiedzenie z dnia 21 marca, na które przyszło 60 na 
122 deputowanych, przez co musiano odroczyć dysku­
syą nad kwestyą oświaty, z powodu, że absolutnéj wię­
kszości nie było, W tym razie partyi liberalnéj, mia­
nowicie doktrynerów i radykalnym, należy oddać spra­
wiedliwość za sumienną i gruntowną dyskusyą, jaką 
pr eprowadzili w izbie, z powodu wykreślonych z bud­
żetu przez obocnego ministra spriw wewnętrznych pana 
Kervyn de Letteuhove subsydiów dla szkół elemen­
tarnych i średnich, — funduszów wpisanych do 
budżetu przez poprzedniego ministra pana Pizmez. 
Z trzech sum zniesionych jedna szczególńićj, to jest 
50,000 franków przeznaczone dla zakładów gminnych 
średnich dla dziewcząt była dyskutowaną przez kilka­
naście posiedzeń. Deputowany Muller wniósł poprawkę 
z powodu jej usunięcia, z tój okazyi mieli mowy Frère- 
Orban, Pirmer, Bara i Bergé z partyi liberalnéj, Scho- 
laert, Kervyn de Lettenhowe i inni z partyi katolickiéj. 
Kwestya ta miała zatćm pogrzeb pierwszej klasy, albo­
wiem ostatecznie klerykalni w liczbie 59 przewotowali 
46 liberalnych. Cyfry te przedstawiają mniój więcój

Oto jest, panowie, węzeł święty, który nas łączy... Pa­
nowie... wielka ideał piękna ideał Sto milionów ludzi 
można nią połączyć...

— Spętać 1 szepnął ktoś cicho.
— Panowie! My wszyscy dla tój idei powinni pra­

cować I panowie. J a mówiłem o tćm z metropolitą mo­
skiewskim... On słowianofill Wszyscy rozumni ludzie 
są sołwianofile... Jedni Polacy się opierają, przeszka­
dzają nam i psują. Czechy, Serby; Bułgarzy, Kroaty, 
Łużyce... Sławianofile... Jak Polacy nie zechcą być 
z nami, Słowianami, no — to ich Niemcy zduszą i za- 
giermanizują... Oni to umieją! hój I hójl

— Za pozwoleniem, przerwał redaktor Krakowia­
nin, czy pan skończył? ja proszę o głos?

— Panowie mnie rozumieją, na — to ja tak jak 
skończył — ale proszę pamiętać, że dla nas węzeł to 
idea słowiańska,..

— Masz pan głos! rzeki Arusbek do redaktora, 
który naprzód ujął grabki, bo mówiąc potrzebował się 
czćmś bawić.

— Idea Słowiańszczyzny zbiorowćj jako państwa— 
odezwał się lecaktor — pomimo iż jak upiór błąka się 
między nami od lat wielu, od pierwszjch czasów Han­
ki i Kolłara — dotąd wcale jasną nie jest. Sformo­
wała się raz tylko stanowczo w spisku rosyjsko-polskim, 
który wyrzekł o federacyi republikaóskiój stanów sło­
wiańskich, po raz wtóry na źjeźdźie etnograficznym 
w Moskwie, ale tn już zepsuta narzuconą hegemonią 
despotyczną Rosyi, i nienawiścią względem Polski 
W Moskwie tulono do serca Słowian braci, a doma­

głesy, któremi w obecnéj chwili rozporządzają tutaj 
obadwa stronnictwa. Z dyskusyi całćj okazało się nie 
po raz pierwszy zresztą, że partya katolicka pragnie 
o ile możności ułatwiać nauczanie przez księży propa­
gowane, starając się tolerować niedbałość gmin dla roz­
szerzania oświaty. Zmniejszając środki materyalne 
gmin, rywalizacya rządu z duchowieństwem coraz sła­
bszą się staje na polu oświaty, duchowieństwo tymcza­
sem wpływami i kapitałami swojemi sięga do wszyst­
kich warstw społecznych, by ostatecznie posługiwać się 
niemi dla swoich politycznych celów. Trzymając się 
tego systematu, klerykalni przewotowali także propozy- 
cye deputowanych Funck i De Fuisseau, z których pier­
wszy żądał 100,000 fr. zapomogi dla wychowania ele­
mentarnego miasta Brukseli, drugi, aby powiększono 
kredyt dla szkół elementarnych o 9,000,000 fr. Ten 
ostatni zresztą znalazł mało poparcia w samój partyi 
liberalnéj, która z innych powodów, ale zawsze nie słu­
sznie, rozszerzenia oświaty w ludzie nie pragnie, bo tego 
już nie raz dowiodła.

Robotnicy z fabryk cygar w Antwerpii,§ w liczbie 
250 około, jeszcze dotąd nie powrócili dofóboty: wy­
słali dopiero swoich delegowanych z Internationale, 
aby się z ich patronami układali, ale ci ostatni nie 
uznali ich mandatów, żądając, aby sami robotnicy swoje 
pretensje uzasadnili. Sprawa ta jest, jak wam już po­
przednio donosiłem, w związku z działaniami komuny 
paryskiój.

Konferencye pokojowe albo się wcale nie odby­
wają, albo tóż zachowują w tajemnicy to, co już dotąd 
zadecydowały. Tymczasem przybyli tu jeszcze komisa­
rze do regulowania kwestyi specyalnych, mianowicie pp. 
Herzog i Liebenow ze strony Niemiec, pułkownik inży- 
nieryi Laussédat ze strony Francji.

Emigracja francuska ciągle się zwiększa w Belgii, 
już to z powodu walk staczanych pod murami Paryża, 
już też z powodu teroryzmn i niepewności, jaka panuje 
w stolicy Francji. I was już zapewne doszły telegramy, 
z których wyczytaliście, że nasz ziomek Dąbrowski zo­
stał mianowany komendantem placu Paryża — i że już 
nawet odniósł małe zwycięztwo pod Asnières. W przy­
szłym liście napiszę wam może co o tém, obecnie 
wstrzymuję się, donosząc wam tylko, że tu mowa o Ja­
rosławie Dąbrowskim, bardzo zdolnym oficerze sztabo­
wym, byłym członku Komitetu Centralnego warszaw­
skiego w roku 1863.

PRUSY.
* Berlin, 14 kwietnia. Parlament niemiecki odbył 

dziś piętnaste posiedzenie plenarne pod laską marszałka 
dra Simsona. Przy stole rady państwa zasiedli pomię­
dzy innymi: minister skarbu Delbrueck, baron Friesen, 
Lutz i Schloer. Marszałek zakomunikował, że poseł 
Lindau (8 badeński obwód wyborczy) złożył swój man 
dat. Pierwszym przedmiotem, zapisanym na porządku 
dziennym, były obrady nad konltytucyą państwa niemie­
ckiego w trzecićm czytaniu. Głos zabrał poseł Ewald, 
występując przeciwko nazwie „Deutsches Reich.“ Stary

( niemiecki związek, powiada mówca, miał zasady, które 
były tego rodzaju, iż dozwalały dalszego wybudowywa- 
nia. Obecnie przedłożona konstytucya jest bardzo chwiejna.

' Po jednój, prawćj stronie stoi wszechpotężne „Cesarz i 
państwo,“ po drugiój lewćj stronie nazwisko „Związek.“ 
Wolności i jedności w konstytucji tój dopatrzeć się nie

! można. Niemieckie państwo, które nie ehce być tćm 
' sarnćm co dawne rzymskie państwo, wykazuje cały sze­

reg sprzeczności. Albo nazwisko to ma oznaczać pań­
stwo, Jączące w sobie wszystkie niemieckie szczepy; ale 
wtedy pytać się muszę: gdzie jest Luksembirg i Lim- 
burg? gdzie są miliony Niemców austryackich? Ma więc
zatem być utworzone nowe państwo i to państwo pru 
sko-niemieckie. (Wesołość). Stare niemieckie państwo 
było potęgą wzniosłą, sprawiedliwą i łagodną, która 
przygnębionego osłaniała przeciwko mocniejszemu; nowe 
niemieckie państwo zależy od przypadkowości ludzkiego 
towarzystwa, od jakiegeś monarchy, od jakiójś stolicy. 
Jeżeli to niemieckie państwo dalój chcecie rozszerzyć 
na tych podstawach, cóż z niego stać się może? Po­
wiadam, co najwyżćj państwa Ludwika XIV lub Bona- 
partych. Nie jedno znachedzi się podobieństwo pomiędzy 
temi państwami a dzisiejszóm nowóm państwem niemię- 
c»ióm a w r. 1866 dopuszczono się zbrodni przeciwko 
monarchom i Indom. Koniec mowy przebrzmial wśród 
hałasu izby. — Do dalszych rozpraw nie przyszło, a 
konstytucyą niemiecką przyjęto w trzecióm czytaniu 
wszystkiemi głosami przeciwko głosom posłów Polaków 
i Ewalda. Tak samo przyjęto w 3 czytaniu prawo, doty­
czące zaprowadzenia północne-niemieckich praw związ­
kowych w Bawaryi. W końcu zajmowała się izba ru-

1 gami wyborczemi. Posiedzenie zamknięto o godzinie 
kwadrans na 2 z południa; najbliższe posiedzenie odbę­
dzie się w poniedziałek o godzinie 12 w południe. Na 
porządek dzienny tego posiedzenia zamieszczono: rugi 
wyborcze, wniosek posła Brauna (z Hersfeldu) o bu­
dowę gmachu parlamentarnego i wniosek posła Har- 
korta.

JOKWksiąię następca tronu odwiedził wczoraj je- 
nerał-feldmarszałka Herwath-Bittenfelda w British Ho­
tel; tak samo i ks. admirał Adalbert.

Komitet centralny dla pielęgnowania bojowników 
niemieckich zebrał dotąd w ogóle 4,221,323 tal. Z tój 
sumy nadesłali Niemcy z Północnój Ameryki około 
500,000 tal. Z puszek wywieszonych w lokalach wy-

gano się razem zabicia jednego z nich na ofiarę, do­
magano się, by dla miłój jedności poświęcili wszyscy 
wiarę, język, narodowość, obyczaj, chciano nie pansla- 
wizmu, ale panrusyzmu a jak u nas niezręcznie się wy­
rażają, panmoskwityzmu...

Słowianofil rzucał się, kręcił głową i negował rę­
kami, ale już milczał.

Jeśli Rosya chce stanąć na czele Słowian, musi, 
kończył redaktor, dzisiejszy system odrzuciwszy zgodzić 
się na federacją, w którój sama jój potęga dać musi 
pewną przewagę. Powagę zaś i wpływ może jój tylko 
dać wykształcenie, dojrzałość, — moralna wyższość, du­
chowa siła.

— Proszę o głos — zawołał Nizin i nieczekając 
zezwolenia począł. — Jeżeli federacja, to stanj odrębne, 
jeżeli stanj, to rzeczpospolita, jeśli rzeczpospolita, to 
socjalna i demokratyczna.

— Przepraszam pana — przerwał redaktor — fe­
deracja bynajmniój nie ciągnie za sobą ani formj repu- 
blikańskiój, ani konieczności demokratjczno-socjalnój. 
Sfederować się mogą monarchiczne kraje a nawet auto­
nomicznie wedle swjch potrzeb urządzone, bo federacja 
jest węzłem do obronj na zewnątrz, a nie narzę­
dziem do gnębienia wewnętrznego.

Gospodarz zadzwonił.
— Gdybyśmy —. rzekł — popróbowali zwrócić się 

ad medias res?? zeszliśmy nieco z drogi.
— Proszę o głos — odezwał się redaktor peters- 

bnrgski. Gospodarz skłonił się, ten, namyśliwszy się, 
ozpoczął w tych słowaeh.

borczych przy wyborach do parlamentu niemieckiego ze­
brało się 9000 tal.

Radzie związkowćj przedłożony został onegdaj pro­
jekt dotyczący kredytu. Projekt ten składa się z 2 
paragrafów. Pierwszy upoważnia kanclerza Związku do 
zaciągnienia nowój pożyczki, krom sum dawnićj uchwa­
lonych 120 i 100 milionów talarów, aż do wysokości 
120 milionów talarów na opędzenie przez wojnę po­
wstałych nadzwyczajnych kosztów i wydania za sumę tę 
w kwocie nominalnćj, jaka będzie potrzebna do pokry­
cia owych 120 milionów, procent przynoszących obli- 
gów państwowych podług postanowień prawa z dnia 19 
czerwca 1868 r. Paragraf 2 zawiera postanowienia co 
do wykonania. W powodach wzmiankowano, że przy 
ostatniśm udzieleniu kredytu w listopadzie r. zeszłego 
było zamiarem zabezpieczyć potrzebne środki na pro­
wadzenie wojny aż do zebrania się nowego parlamentu. 
Termin zebrania się przyjmowano na połowę lutego ro­
ku bieżącego i podług tego kredyt obliczono. Nie po- 
trzebnymby był obecnie; dalszy kredyt, gdyby Fran­
cya, która w tym roku 1000 milionów franków kontry- 
bucyi wojennój ma zajpłacjć, dopełniła była swego zobo­
wiązania. Dotąd jednakże z kontrybucji tój nic nie za­
płacono i pod obecnemi okolicznościami nie można 
się tóż spodziewać tak rychło zapłaty. Prócz kontry­
bucji wojennój ma nadto Francya do zapłacenia sumy za 
żywność dla armii Ókupacyjnój, lecz i ta zapłata spó­
źnia się, tak że i koszta za żywność awansować musi 
po większćj części kasa jeneralna. Żądany kredyt jest 
zatóm potrzebny, ażeby środki wojskowe uczynić nie- 
zależneipi od płat Francji. Kredyt ten wystarczyłby 
w każdym razie aż do newego zebrania się parlamentu 
i ma tylko o tyle być użytym, o ile tego przewloką 
w wypłatach Francyi wymagać będzie.

O usposobieniu w parlamencie w obec projektu, 
dotyczącego wcielenia Alzacyi i Lotaryngii piszą do 
Koelnische Ztg: W zebraniach członków parlamentu 
zgodzono się, że nowo nabyte kraje powinny być przez 
pewien przeciąg czasu osobno rządzonemi, lecą już dziś 
powiedzieć możemy, że się parlament nie zgodzi na 
tak długi przeciąg czasu bezkrólewia, jakiego się do­
maga projekt. Vestigia me terrent słyszeć można mia­
nowicie od członków z nowo przez Prusy nabytych kra­
jów, również i ppłudniowo-niemieccy liberałowie zdają 
być tego samego zdania, ża wspólny nabytek traktowany 
być powinien z nieco większą roztropnością stanu lub 
powiedzmy, że z większym taktem dyplomatycznym. 
Różnego rodzaju skargi, które już teraz słyszeć się da­
ją z powodu nietrafnie wjbrUnych osobistości i ich nie­
pomyślnego wpływu na usposobienie w Alzacyi i Lota­
ryngii, podwajają obawy, jakie wzbudzają dłuższe od­
rębne rządy administracyjne w nowych prowincjach 
państwa. Inna tóżńica zdań ściąga się do tego, czy 
w czasie bezkrólewia tych prowincji parlamentu wpływ 
całkićpu ma być usunięty, tak, że cała władza prawo­
dawca pozostałaby jedynie przy radzie związkowćj. 
Lubo przyznawanym bywa, że w obec przewrotnych 
stósunków w Alzacyi i Lotaryngii potrzebne są różne 
rozporządzenia z mocą prawa i nie można do wydania 
takowych oczekiwać dopiero zebrania się parlamentu, to 
jednakże wypadałoby, ażeby przez radę związkową je­
dnostronnie wydane rozporządzenia parlamentowi za ze­
braniem się tegoż do sankcji przedśłaane były...

Ambaśador angielski, przy tutejszym dworze, lord 
Loftus, zamierza dziś wyjechać do Anglii i już nie 
powrócić ua swoją dzisiejszą posadę; tak samo podo­
bno wnjósł i poseł rosyjski o przeniesienie go ztąd.

Po rozwiązaniu obecnie armii południowej stósunki 
komend w ziemiach francuskich, przez wojska niemie­
ckie zajętych, są uregulowane jak następuje: I armia 
pod dowództwem jenerała piechoty Goebena obejmuje 
1 i 8 korpus armii, 17 dywizją piechoty i 3 dywizyą 
jazdy. II armia, którą podczas dłuższego urlopu jene- 
r-ł-feldmarszałka księcia Fryderyka Karóla dowodzi je­
nerał jazdy baron Manteuffel, składa się z 2, 3, 5, 9 
i 10 korpusu armii i 1, 2, 4 i 6 dywizyi jazdy. III ar­
mia pod naczelnóm dowództwem księcia następcy tro­
nu saskiego obejmuje korpus gwardyi, 4, 6 i 11 korpusy 
armii pruskie, tudzież 1 i 2 korpusy bawarskie, dywi­
zyą jaZjdy gwardyi i 5 dywizyą jazdy. Prócz tych trzech 
armii istnieją jeszcze jako samodzielne komendy woj 
skowe bezpośrednio pod naczelnóm dowództwem wszy­
stkich wojsk niemieckich 7 korpus armii, '12 (saski), 
ostatni z należącą doń dywizyą jazdy, i połowa dywi­
zja wyrtembergska. Również i dowództwo jenerałne 
15 korpusu armii w Strąsaburgu, tudzież tamtejsze je- 
neral-gubernatorstwo dla Alzacyi i niemieckiój Lota­
ryngii zależą bezpośrednio od najwyższego dowództwa 
niemieckich wojsk.

Profesor przy akademii w Monasterzo, dr. Stockl, 
następca Clemens’s w katedrze filozofii, usunął się nie­
spodziewanie z swojćj profesury. Profesor ten zawi- 
kłany został w roku zeszłym w nadzwyczaj niewdzię­
czny literacki spór z kolegami swymi pod względem 
nieomylności i jest jedynym docentem, który świeżo nie 
podpisał adresu akademii do niemieckiego cesarza.

ROSTA.
** Tak jak z powodu znanój noty księcia Gorcza- 

kowa, niszczącćj samowolnie i jednostronnie zastrzeżenia 
pokoju paryskiego, co do wolnćj żeglugi na morzu Cztr- 
nóm, sypkły się ze wszech stron Rosyi adresy dzięk­
czynne do capa, tak znów obecnie pi$za się, z powodu 
ukończonych pomyślnie dla Rosji konferencji londyń-

— Zeszliśmy się tu, ażeby obradować nad możli­
wością jakiegoś zbliżenia. Idźmy więc do rzeczy, ob­
jeżdżanie przedmiotu nie prowadzi do niczego, pozornie 
zbliża ono do niego, w istocie jest kołem blędnóm, 

| w któróm się kręcić można bez końca. Polska potrze-
j buje zgody i my jój nie odrzueamy, wolniejsze mieli 
i byśmy ręce, Rosya jednak potężna, jeśli ma stanąć na 
i czele Słowiańszczyzny, musi od niój wymagać za obronę

i siłę, którą jój ofiaruje, wzajemnych ustępstw... Przy­
jęcia języka rosyjskiego za urzędowy całój Słowiań­
szczyzny, praw, a nawet zjednoczenia religijnego...

Chciał mówić dalój, ale kilka polskieb głosów mu 
przerwało... Redaktor zatrzymał się.

— Mam mówić dalój czy nie? zapytał.
— Cicho 1 cicho 1 prosimy, zawołano głośnićj.
— Jeśli Polska za warunek sojhszu stawi, abyśmy 

jój najprzód pooddawali, co do niój należało... poprzy- 
wracali, co zabrano... nie mamy 0 czóm mówić! Wy­
chodźmy ze statu quo... Jakież są panów warunki?

Redaktor krakowianin z uśmiechem żartobliwym 
wysunął s’ę, aby być lepiój widzianym i począł cichym, 
suchym głoskiem...

— Nasze warunki? rzekł — przypuszczając nawet 
statu quo, muszą być uznanie narodowości, języka, 
i zabezpieczenie wolności sumienia; zdjęcie wszelkich 
praw wyjątkowych, jak np. zakazu nabywania mająt­
ków, słowem równouprawnienie z Rosjanami.

Mówicie panowie, że dajecie nam siłę, ależ i my 
ją wam przynosimy także, dajemy warn owoce tysiąco- 
letniój cywilizacji, znaczenie nasze w Europie, doświad-

skich, adresa dla księc;a Gorczikowa Pourędzy innemj 
pisze taki adres szlachta gub rnii Moskiewskićj, do któ 
rój także i ks. Gorczaków należy.

Minister komunikacji wodnych i lądowych, br. R, 
briński, powrócił do zdrowia i nazad obejmuje już 
rząd swóm ministerstwem.

Członkowie b. komitetu urządzającego, a mianowlc,. 
Sołowiew i Trubników, ten ostatni brat rod»^® 
redaktora Birzewych Wiadomosti, które zajmnó 
się, jak wiadomo, czułeini frazesami o pojednaniu 
z nami, są już w Petersburgu i obydwaj zamianowani 
zostali członkami komitetu do spraw Królestwa, zwane, 
go połoficyalnie: Przywiślańskim krajem. Jak się d0' 
wiadujemy, członkami tegoż komitetu mają być KoliSi 
i Białozierski, obydwaj niegdyś bohaterzy Małoro. 
syi alias Ukraińców, — prześladowani nawet i nękani 
przez rząd moskiewski — obydwaj jednak wyrzeklj 
się swych idei i poszli służyć carowi przeciw bra­
ciom Lacho •. Obydwaj za k łka tysięcy rubli rocznie 
służyli bardzo gorliwie, pomagając Wójcickim, Popielo® 
do ws >ółki z zbiegłymi z Galicvi S. Jarcami, mo3kwi. 
czyć i zprawosławić Unitów w Lubelskićm i Podlaski^ 
Trubników był także niegdyś porządnym człowie.’ 
kiera , literatem — co mu jednak nie przeszkadz ło wraj 
z Sołęwjęwem i iunvm namiętnie tłumić i niszczyć na. 
rodjwość naszą. Ale tacy oni mniój więcój wszyWv 
Po za służbą liberalni i przyjaciele nasi; — w służbie 
carskići — potulne i posłuszne narzędzia cara i namię. 
tni nasi wrogowie.

Dichodzą nas wieści z najpewmejszego źródła, jj 
ruch wojska ku granicy besarabskićj nadzwyczajny. — 
Na południu Moskale koncentrują znaczne siły, or-t 
gremadzą tam zapasy wszelkiego rodzaią. Przytóm ścią. 
g ją urlipników — słowem, doniesienia, jakie nas do. 
Chodzą, świadczą niewątpliwie, iż Rosya przytowuje gi. 
aby ją wypadki zajść mogąte w Rumunii nie zostały 
nieprzysposobioną. Wszystkie środki transportowe ca'po- 
łudniu zajęte zostały pod przewóz wojska i potrzeby 
wojenne.

10 kwietnia w wielkim teatrze w Petersburgu odbył się 
artystyczno-literacki wieczór na rzecz słowiańskiego dobro- 
czynnego komitetu. Teatr był przepełniony; pom;ęhv 
innemi na wieczorze tym był prezes komitetu ministrów 
książę Gagaryn i kanclerz państwa książę Gorczakow. 
Wieczór ten rozpoczął się uwerturą opery Moniuszki: 
Kai.n. Inne części wypełnione były pieśniami i melo- 
dyami słowiańskiemi, oraz żywymi obrazami. W tych, 
obok innych przedstawiono: Widzenie, w któróm sec- 
nemu poecie przedstawia się obraz cerkwi prawosławnej, 
która już w jes eni poświęconą będzie w Pradze. — Za­
kończył uroczystość tę żywy obraz: Apoteoza Rosyi, 
Obraz ten przedstawiała gruppa, złożona z rozmaitych 
plemion słowiańskich, wyciągających błagalnie ręce do 
Rosyi. W tój grupie, mówią dzienuiki rosyjskie, szcze­
gół lą uwagę na siebie zwracał Czech, który narowią 
Polaka na stronie stojącego, aby szedł za jego przykła­
dem i również rękę błagalnie wyciągnął ku Rosyi. Po­
lak był przedstawiony jako niezdecydowany i pozostający 
w głębokiój zadumie. Wedle nas, należało przedstawić 
zdecydowanym do niewyciągania ręki — a byłaby zu­
pełna prawda. — Moskwa na wszystkie timpa bic- 
rze się, by przyciągnąć do siebie Słowian — nie sądzi­
my, aby podobne sztuczki skutek odnieść mogły. My 
byśmy radzili rac ój, aby Słowianie zamiast wyciągania 
rąk swych do Rosyi, wyciągnęli lepiój ręce ku sobie, 
a związawszy się z sobą — pracowali, by zabezpieczyć 
byt swój i narodowość swą przed zachciankami moBkie- 
wskiemi, które pr -gną zagłady wszystkich plemiennych 
właściwości Słowiat'.

Z powodu świąt wielkanocnych car znówu jsk z rogu 
obfitości sypnął na wszystkie strony orderami. Dzienniki 
moskiewskie cale kolumny napełnicne m»ją nazwiskami 
nowych kawalerów rozmaitych orderów.

Cholera coraz mocniej rozwija się w Petersburgu 
i w innych miejscowościach w Rosyi,

AUSTRYA I WĘGRY.
» Wiedeń, 13 kwietnia. Przed kilku dniami po­

wtórzyliśmy za tutejszemi dziennikami wiadomość, że 
życzeniem jest ministerstwa powołać jak najrychlój de* 
legacye Co do życzenia tego pisze teraz P es ter
Lleyd: ^Życzeniem jest wprawdzie rządu zamknąć 
sesyą węgierskiego sejmu na początku tygodnia przed 
Świątkami, około 23 maja, a dnia następnego otworzyć 
nową sesyą, potóm zaś po wyborze biur i stałych ko­
misji jako tóż delegatów odroczyć sejm, tak aby bez­
pośrednio po Świątkach delegacje zebrać się mogły. 
Lecz podane powyżój zamknięcie sesyi sejmowój zależy 

( od tego, czy aż do czasu tego zupełnie pokończone być 
mogą prawa urbaryalne, dalój prawo o organizacji są­
dów pierwszćj instancji, nareszcie nowela do prawa wy­
borczego, We Wiedniu natomiast jest wszystko Jeszcze 

: w zawieszeniu, ponieważ jak wiadomo, wybrani nawet 
i delegaci rady państwa nie mogliby wykonać mandatu 

swego, gdyby sama rada państwa rozwiązauą być miała- 
! Zapowiedziane na czas po Wielkiójnocy projekta mim- 
■ sterstwa Hóhenwart nie będą zapewne w ten sposób 
i decydującemi, aby większość izby poselskićj w Wiedniu 
! miały skłonić do wotum niezaufania; z drugiój jednakże 
' strony trudno także przypuszczać, aby były wystarczają* 

cemi dla utworzenia zwartój dla projektów ministerstwu 
większości, a tóm samóm dla natychmiastowego usku­
tecznienia wyborów delegacyjnych. Polacy również, za­
nim się zdecydują na wybór delegowanych, oczekiffa

czenie, tradycje, mogę rzec powagę naszę. Po1?* 
przejednana więcójby pomogła Rosyi, niż kiedykolwi 
zwyciężona i zniszczona. Żądać zaś od nas,. abysfflJ 
się wyrzekli naszój indywidualności narodowój, naszej 
wiary, obyczaju, języka, przeszłości... jest to chci ę 
rzeczy niemoźliwćj. Możecie nam to wydzierać, ale a 
browolnege ustępstwa spodziewać się — nigdy. ,

Wszyscy milczeli, gdy hrabia dotąd milczący oo(1 ’
— Mówicie panowie, że przynosicie nam siłę, “zn’ 

jecie ją w sobie, bądźcież logiczni i nie obawiajcie s? 
nas. Walczcie z nami o lepszą równą bronią, J 
związujcie nam rąk prawami wyjątkowemi, średnio*^ 
cznemi, których znaczenie moralne jest zawsze to, 
wy nie czujecie się dosyć mocni do podołania nam, g J 
się ręee nasze rozwiążą. Jeśliście silni waszą ^ia . 
językiem, cywilizacyą itp., postawcie je twarz w tw 
z naszęmi i pozwólcie swobodnie rozwijać się jeaD' 
i drugim. Wszakże zwycięztwa jesteście pewni?

Uśmiechnął się i mówił dalej.
— Liczebnie jesteście liczniejsi, macie matery 

silę rządową za sobą, do czegóż wam te narzędzia 
tur, te zsyłki, zakazy, wygnania, niszczenia, « 
kościołów, tamowanie rozwijania się literatury, oaD 
nie książek, ostracyzmy języka i mowy? Jeśli was 
piękniejsze — zwyciężą zostawcie własnym » 
współzawodników. Hrabia zamilkł, a młody dem0* ,j 
rzuciwszy okiem pe zgromadzeniu, odkaszlnął i P 
skinieniem e głos prosząc.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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rezultatu swych autonomicznych żądań a bez Po-
7* nje ma hr. Hohenwart widoku, aby dojść mógł
Ljększości, któraby była za wyborami delegacyjnemi. 

-»ile tego wazystkiego nieprawdopodobnóm jest przy- 
ab-v delegacy0 zebrać się mogły przed połową

^ea.“
'Tymczasem donoszą znowu dzienniki tutejsze, że 

isterstw0 zerwało wszelkie układy z panami Le-
Tbun i Clam Martinitz, oświadczywszy, że w spra- 
konfesyjnych nie zrobi kroku wstecznego. Co zaś

“ ,3v z Polakami, która miała zupełnie już być go- 
donoszą Nar. Listy, że ugoda rozbiła się, ponie- 

ministerstwo żąda koncesyi co do wyborów bezpośred-
1 Jeżeliby wiadomość ta miała być prawdziwą, to 
’’sanićm mowy być nie może o tak rychłćm zwoła- 
'¿elegacyi, jak to wedle powyższego jest życzeniem 
•jterstwa. Też Narodni Listy zresztą przypomi- 
a poiakom z powodu znanćj, niedawnćj przeciw ich

*'\ientantom w parlamencie niemieckim wycieczki ks. 
'•oisrcka, że nie mają bezwzględniejszego, niebezpie- 

’’ieiszego nieprzyjaciela i wroga nad Niemcy. Jedyną 
Sie Narodnich Listów nadzieją dalszego istnienia 

jest Rosya tylko, która z nią się najłagodnićj (?)
Idzi, i idea słowiaó.ska-

gr. Beust wrócił już z wycieczki do Szwajcaryi. 
jo broszury o polityce hr. Andrasiy, jaka tu wy- 
podczas jego niebytności a która po części przeciw 

oo jest skierowana, twierdzą dzienniki pewnie fał- 
jiie/ że przez hr. Andrassego została inspirowaną, 
pakże nie dawno jeszcze twierdzono z jednćj i z dru- 
ii strony Litawy, że pomiędzy obu mężami stanu pa- 
e najzupełniejsza zgoda.
Wedle pragskićj Bohem i a jest już w drodze z 

!. (odynu do Wiednia oświadczenie, wyrażające żywe 
olewanie nad nieporozumieniem, jakie wywołało znane 

i» »-adczenie p. Gladstone w parlamencie angielskim a 
). (tego mówca wywołać nie zamierzał. Kanclerz nie 
iv powie podobno na toż oświadczenie, lecz weźmie je
1 «ostu do aktów.
¡» I Jak wychodzący w Insbruku Tagblatt donosi, 
(); „fał magistrat trydentski wszystkie włosko-tyrolskie 

ij, aby wybrały wspólną deputacyą, któraby zażą- 
od cesarza zupełnego odłączenia Trydentu od 

rolo.
Arcyksiążę następca tronu Rudolf i arcyksiężni- 

0^ h Gisela od dnia wczorajszego mieszkają w zamku 
k, loonbrunn.

FRANCYA.

rgo

» W paryskim dzienniku urzędowym komuny z 11 
id. znajdujmy następującą odezwę:

Oby watek I Dowiadujmy się, że pomiędzy gwardyą 
rodową, istnieje dotąd pewien niepokój z powodu mia- 
■toia komendantem placu Paryża obywatela Dąbrow­
ic Zarzucają mu, że jest cudzoziemcem i nitzua- 
b ludności pnryskićj. W istocie jest obywatel Dą- 

'o- iwki Polakiem. Był on naczelnikiem ostatniego po­
xy Unia i opierał się przez kilka miesięcy armii r >»yj- 
ói ¡¡ii. Był dsléj jenerałem pod Garibaldim, który go 
:u- Micunka wyszczególniał. Skoro tylko Garibaldi objął 
ie- z loe dowództwo armii Wogezów, było pierwszém jego 
zi- itnietn pozyskać Dąbrowskiego. Trochu wszakże wzbre- 
dy »¡5 wypuścić go z Paryża a nawet kazał go uwięzić, 
lia raatel Dąbrowski jest zsitćm niewątpliwie wojowni- 
ie, « i oddanym uoiwersalnéj republice żołnierzem, 
yć ( Wydział wykonawczy komuny.“ 
ie- ko powyższći odezwy możemy tylko dodać, dla wy- 
zcb lieaia osobistości pana Dąbrowski'go, co następuje:

mych jett nam z ostatniego powitania kilku panów 
igu irowskich. brać. Jeden z nich, mianowicie Jaro- 
nki > uidokieniem swćm rzeczywiście mógłby mieć pra 
unijito zajmowania wysokiego urzędu, o jakim wyzćj no- 

.Znane nam szczegóły z jego życia następujące: Ja­
to Dąbrowski urodził się na Wołyniu z matki 
kibageń i może liczyć obecnie lat. trzydzieści i kilka, 
(hawany w korpusie kadetów w Petersburgu, prze 
dl następnie akademią wojenną i szybko awansując, 

po- : smal już w roku 1862 rangę kapitana sztabu jece- 
że I i?~o, czyli podpułkownika armii. W tym stopniu 

de-1 tay był do Warszawy. Tu zawiązał natychmiast 
ter i'-nki z organ za cyą narodową i wskutek tego w iipcu 
nąć ¡2 roku został uwięziony. Trzymany przez dwa lata 
zed titadeb, gdzie zawarł śluby małżeńskie, nie brał 
■zyć idu w powstaniu i me był tćż uigiy na naczelnego 
ko- bi sit narodowych przeznaczonym. Skazany do cięż- 
»ez- i robót i wystany z Warszawy, zbiegł z Moskwy 
gly. »1 się do Wołogodzkićj gubernii, by uwolnić wy wie- 
leży ! tam swą młodą żonę. Zamiar ten udał mu się 
być -Kinie, również podróż z żoną przez Pitcrsburg do 
są-i e-ji, zkąd późnićj udał się do Francyi. Ucieczka 
wy- rawskiego i przygody jego były swego czasu głośne, 
tcze 149’iy republikanin, miał wprawdzie Dąbrowski stó- 
weti d z Garibaldim, nie był przecież pod nim jeuerałem, 
lata Wlosiły dzienniki komuny. Zdolny wojskowy, ua- 
alj. “krytyczny pogląd na kampanią z r. 1866, które 
iini- «iwo nie jest bez wartości.
isób: Ostanij kore?pondencye z Paryża sięgają 11 bm. 
Iniu ®)rem. Pr.sez cały ten dzień trwała bezustanna 
ikże toia, która mianowicie ku wieczorowi stała się 
ają- 0,k»ą. Walczono przy bramie Maillot i po lewym 
twa i *8? Sekwany. Przy pierwszej, gdzie rokoszanie u 
3ku- 1112 dział, rzeź była morderczą. Mnóstwo łudzi 
za- bltouo i zabito. Wiele granatów wpadło aż do Pa- 

iw*c *4 Rk tryumfalny nie mało został uszkodzony, 
** °w'c’e zniszczoną jest podobno cała jedna płasko- 
lsl» ;•«- Z domów na Champs Elysćws obrócone są w 
łiek Siiub-rrn i kamienica pod Nr. 35. Wszyscy 
śoJ ;e-zkBńcy opuścili ten okręg miasta, a w ich miej- 
iszćj’ 8w»r<;ia narodowa, która mianowicie Pcznie
iciet Ha piac je ¡a 0oncorde. Neuilly jest całkiem 

do* Jîone- Domy, które jeszcze jako tako są cale,
l(>no w strzelnice i zamieniono w warownie. Mie- 

)ds>- z®USzeid zostali schronić się do chlewów i bli- 
lZ0-" 5v'erci głodowej. Dnia 10 bm. był bój prze 1
) 9’î J "euilly mniej zacięty. Forty Issy, Vsnves i 

nie age prowadziły bój działowy z redutą Chatillon,
lia^p03 p8tdem ogromne w nich poczyniła spusto 

’ e' u j wn’eż forpoczty paryzkie przed fortami w
. y/ walce z forpocztami wersalskiemi. Wersal- 

iarł (P°stąpili wprawdzie naprzód, ale nie wiele, po- 
warl jtan'* strony gwardyi pnryzkich był opór nadspo- 
inyoi Mcie dzielny. Atak woj k rządowych na Asnières 

— Usposobienie w Paryżu jest nacecho- 
a k'® niepokojem. Nikt nie waży się wymówić
»y ^-eciw komunie, której teroryzm coraz jest 

tOlf ł ' ^l‘kwżzycye i aresztowania wzmagają się. Dnia 
l. . ¡i/?. wsno skład kupca łakoci Hinguerlot, oraz 

Prh Notre Damę des Lorette przy ulicy La- 
u to kh °j?8lcza aresztowano. Rabunki domów pry- 
a itti» i wa^ S’S P°d pozorem rewizji celem wy- 

:r J -banb- rlWai%cycR się przed branką. — Większa 
°cîV jest ^lerów ’ kapitalistów opuściła Paryż. Gotó- 

, 1«,^ w Paryżu prawie nieznaną. Fizyognomia 
iii’ z1 lJObura i smutna, mianowicie w nocy, po- 

zystkie światła są pogaszone. Lampy na po­

lach elizejskich palą się tylko do Rondpoint. Ztąd do 
A-c de tnompbe panuje ciemność zupełna. Pomiędzy 
zrabowsnemi domami zuajduje się także hotel księcia 
Piotra Bonaparte. Co nie zabrano, zniszczono. Morel, 
lekarz księcia został uwięziony.

W obozie po i Vaucresson organizuje jenerał hra­
bia de Rocbebouet korpus 20 tysięczny z jeńców po­
wracających z Niemczech. Jenerałowie Levaucoupet, 
de la Rue i Gose, otrzymali także dowództwa.

WŁOCHY.
* Florencja, 10 kwietnia. Norddeutache All- 

gemeine Ztg, uważana zwykle za organ księcia kan­
clerza państwa niemieckiego, ogłasza ztąd następującą 
korespondoncyą z pierwszych dni miesiąca bieżącego:

• w^oska.jak zagraniczna prasa pisała w osta­
tnich czasach wiele o losie religijnych stowarzyszeń 
w Rt.ymie a przytćm dopuszczano się w ogóle przesady 
co do znaczenia kroków, których się rząd włoski 
chwycił a których się i późniój w interesie państwa 
chwycić będzie musiał. Zakonstatować możemy, że do­
tąd z 300 mnićj więcćj klasztorów, znajdujących się 
w wiecznćm mieście, zajęto bardzo małą tylko li­
czbę óśmiu czy dziesięciu na własność i że to nawet 
zajęcie tak skromnćj liczby odbyło się w sposób regu­
larny ze wszelkiemi W/ględami i w porozumieniu z prze­
łożonymi odnośnych stowarzyszeń zakonnych, do którjćh 
lokale należały, i że zarazem miano staranie o ich u- 
mieszczenie w innych miejscowościach. Jeżeli się zwa­
ży, że w Rzymie istnieją pojedyńcze towarzystwa za­
konne, które kilka posiadają klasztorów i że duchowni 
jednego i tego samego zakonu bez wielkiój trudności 
mogą się pomieścić w jednym klasztorze a resztę od­
dać państwu, to jasną jest rzeczą, że lamentacye pe 
wnych dzienników mogą mieć swój powód tylko w na­
miętności i nienawiści ku Włochom. Zresztą odbywa 
się wszystko w Rzymie zwykłym trybem. Najlepszy 
tam panuje porządek i znać jut, że uspokojenie umy­
słów, objawiające się od dni kilku, wiele przyczynia się 
do zapobieżenia wszelkiemu starciu.“

Nieprzyjemnie podobno nieco uczuł się rząd tutej­
szy dotknięty pospiechem, z jakim pan Thiers zajął się 
obsadzeniem opróżnionćj francuskićj posady poselskićj 
a to tćm bardzićj, ponieważ nowy poseł, hr. Choiseul, 
stanowczym jest zwolennikiem ultramontanizmu i prze­
ciwnikiem jedności wloskićj. Fałszem zaś jest, jakoby 
rząd austro-węgierski zamierzył jednego tylko dla Flo- 
rencyi i Rzymu uwierzytelnić w przyszłości ambasado­
ra; rząd ten owszóm będzie i nadal miał reprezentanta 
swego w otoczeniu Papieża, którego działanie jednak 
odnosić się będzie jedynie do spraw religijnych.

Nadspodziewanie zupełnie ogłoszono dekret, naka­
zujący jednakże rozpuszczenie z dniem 15 b. m. pier- 
wszój kategoryi kontyngensu z 1845 roku z wyjątkiem 
tych, co, jak to swego czasu donosiliśmy, brali udział 
w demonstracyach i dla tego stawieni zostali przed są­
dy wojskowe. Krok ten przedsięwzięty w interesie pod­
trzymania karności w armii wloskiój, zrobił w wojsko­
wych szczególnie kołach bardzo dobre wrażenie a mini­
strowi Ricotti wdzięczne są koła te za okazaną przy tój 
jak i w innych okolicznościach, gdzie chodziło o utrzy­
manie karności wojskowśj, energią i surowość.

Przed kilku jeszcze dniami sądzono w Neapolu, że 
zamierzona tam międzynarodowa wystawa marynarska 
nie będzie mogła być otworzoną przed dniem 1 maja. 
Okręty tymczasem, których oczekiwano, a o których 
sądzono, że nie tak rychło przybędą wpłynęły niespo­
dzianie do portu a w skutek tego naznaczonćm zostało 
uroczyste otwarcie wystawy na dzień 17 bm., do któ­
rego to dnia zapewne i angielska i hiszpańska eskadra i 
nadpłyną. I eskadra austryacka spodziewaną jest z pe­
wnością, choć niestety! już nie pod dowództwem śmiałe­
go Tegetthoffa. Król otworzy wystawę osobiście, którą to ' 
wiadomość mieszkańcy tutejsi z największą przyjęli ra- ! 
dością, ile że od roku przeszło król nie bawił w Ne­
apolu. Książęta królewscy przybędą dnia 16 bm. wie­
czorem i zabawią do 23, by uczestniczyć wyścigom na 
morzu. Na inauguracyą zaproszone zostaną naczelne 
władze cywilne i wojskowe, dalńj królewska komisya 
wystawy, miejscowa i zagraniczna komisya, która się 
trudniła urządzeniem wystawy, rada gminna i prowin- 
cyonalna. rada zarządowa banku, senatorowie, posłowie, 
redaktorowie nareszcie i korespondenci dzienników miej­
scowych i zamiejscowych. Mowę przy otwarciu powie 
przewodniczący w komisyi wystawy to jest prefekt a mini­
ster rólnictwa i handlu odpowie na nią. Słychać na 
pewno, że ciało dyplomatyczne towarzyszyć będzie kró­
lowi a prócz tego ma przybyć i kilku ministrów. Do 
tego czaso przybyło z jakie 2700 paczek, a cały ob­
szar wystawy, obejmujący około 10,000 metrów kwa­
dratowych, jest już zupełnie zajęty.

W pierwszych dniach wystawy będzie bilet koszto­
wał 2 franki, późniój tylko jednego franka.

Podczas ostatniój swój bytności w porcie neapoli- 
tańskim poświęcał angielski admirał Yverton szczególną 
uwagę wynalezionemu przez król, maszynistę marynar­
skiego Esposito instrumentowi zwanemu Nausismo- 
graf. Instrument ten pokazuje wszelkie poruszenia 
okrętu, na którym stoi: szybkość jazdy, zbaczanie z pro­
stego kierunku, posuwanie się naprzód lub cofanie, a je­
żeli stoi na parowcu, siłę machiny itp. Równocześnie 
kontroluje instrument ten dziennik i każdy błąd, ja­
kiego się kapitan dopuszcza.

BELGIA.
® Bruksela, 10 kwietnia. Chociaż wypadki pary­

skie koniecznóm rzeczy następstwóm fatalnie na roko­
wania kongresu pokojowego oddziaływają, odbywają się 
takowe jednakże bez przerwy; chociaż mało z konferencyi 
szczegółów dochodzi do wiadomości publicznój, to jednak 
tyle tu słychać, że takowa gorliwie zajmuje się we- 
wnętrznemi sprawami Alzacyi. P. Goulard, drugi peł­
nomocnik fraucuski, wrócił do Wersalu, by z pp. Thiers 
i Favre odbyć konferencyą co do położenia miasta 
Mulhuzy. W tutejszych kołach dyplomatycznych uwa­
żają oddanie Francyi tego miasta za bardzo prawdopo­
dobne; prócz tego dowiaduje się korespondent tutejszy 
wiedeóskiój Presse, iż książę Bismarck miał nie da­
wno oświadczyć, że rozwiązanie kwestyi co do miasta 
Mulhuzy pozostawi izbom handlowym. Ponieważ osta­
tnie przeciw odłączeniu miasta tego od Niemiec nic 
zapewne nie będą miały do nadmienienia, przeto po­
zwoli sobie kanclerz zdaniem korespondenta bardzo 
chętnie związać ręce ich opiniami. W obec twierdzeń 
Koelnische Ztg, że książę Bismarck jest zdania, .iż 
chwila aneksyi Luksemburga nie nadeszła jeszcze, po­
wołuje się rzeczony korespondent na dawniejsze swoje 
doniesienie, że sprawa ta ed tygodnia przeszło jest za­
łatwioną; być wprawdzie może, że książę Bismarck 
ociąga się z chwilą ową, gdzie świat uwiadomi o tym 
fakcie, czy to zaś rychlój czy późniój nastąpi, nie zmie­
nia w niczóm rezultatu — dodaje korespondent, — 
o którym doniósłem. Rezultatem zaś tym jest nieza­
wodna aneksya Luksemburga. Zajmującóm tylko jest 
dalśj wedle niego, że nikt w tój ważnój kwestyi nie 
troszczył się o zdanie Anglii, gdyż mocarstwo to nie

jest już czynnikiem w sprawach kontynentu się ty­
czących.

Po Brukseli uwijają się emisaryusze londyńskiego 
stowarzyszenia robotników zwanego Internationale; 
trzech z nich wpadło już w ręce władz belgijskich, 
które ich z kraju wydaliły. Władze postępują w ogóle 
z przybywającymi tu podróżnymi bardzo surowo; tak 
osoby jak i papiery ich bywają poddawane ścisłój re- 
wizyi, zresztą muszą takowi wykazać potrzebne na 
utrzymanie fundusze, gdyż inaczój pobyt w Belgii nie 
jest im dozwolony.

Jenerał Fleury przejeżdżał tu w tych dniach i udał 
się do Londynu.

SZWECYA I NORWEGIA.
* Stokholm, 8 kwietnia. O chorobie króla i kró- 

lowy wdowy n:e wydawane są wprawdzie biuletyny, 
lecz słychać jednakże, że stan ich zdrowia polepsza się, 
pomimo że królowa jeszcze z lożka nie wstaje. Ks ążę 
następca tronu duński wyjechał wczoraj, w Wielki Pią­
tek, do Kopenhagi, zkąd jednakże już w środę ma po­
wrócić i pozostać tu aż po pogrzebie królowy, który na 
20 bm. jest naznaczany, a na który przygotowują ko­
ściół RiddarhoPn, gdz e się chowają wszystkie osoby z 
familii królewskiój. Dyrygent orkiestry nadwornój Nor­
mami układa kantatę, która przy tój sposobności od­
śpiewaną bvć ma w kościele. W całój Szwecyi i Nor­
wegii strata ta wywołała jak najboleśniejszy współu­
dział. Ponieważ tu jeat jeszcze zwyczajem przy takich 
okolicznościach pokazywać żałobę i zewnętrznie, przeto 
z sukien damskich znikły wszystkie kolory jaskrawe i 
żywe i wszędzie spotyka się wyłącznie czarny kolor.

Dotychczasowy nadzwyczajny poseł i pełnomocny 
minister Prus i Związku północno-niemieckiego przy 
dworze szwedzkim, baron Richthofen, wręczył dnia 4 
bm. ks. Oskarowi, który podczas choroby swego brata 
królewskiego rządy kraju sprawu e. na posłuchaniu o 
godzinie 1 w południe, nowe pisma uwierzytelniające 
go jako cesarsko-królewskiego posła i pełnomocnego 
ministra Związku niemieckiego. Pisma tu uwierzytel­
niające zredagowane były w języku niemieckim a 
nie, jak dotąd bywało w francuskim.

Sejm zatrudniał aię mianowicie sprawami we- 
wnętrznemi, z których jedna zasługuje na przytoczenie, 
to jest projekt zmienienia dwóch paragrafów praw za­
sadniczych, ażeby nie stały na przeszkodzie takim ma­
łym miastom, które własną swą jurysdykcyą znoszą 
i pod tym względem przekazane być chcą pod sądy 
ziemskie, nie życząc sobie jednakże pod względom re- 
prezentacyi w drugiój izbie sejmu być przyłączonemi do 
wsi. Miaata bowie u wybierają na każde okrągłe 10,000 
mieszkańców jednego reprezentanta, a z pomniejszych 
miast zlewanych bywa kilka w jeden obwód wyborczy, 
te atoli, które przeszło 6000 mieszkańców liczą, stano­
wią już same w sobie osobny obwód wyborczy. Dla 
obwodów wiejskich jest natomiast przepisanóm, że wy­
bór odbywać ma się podług parafii i że 20,000 mie­
szkańców jednego wybiera reprezentanta. Juryslyk- 
cya dla wielu pomniejszych miast jest za koszto­
wna. Projekt ten upadł jednakże 72 głosami prze­
ciwko 68.

Od 31 marca uważać można komunik cyą Stok- 
holmu z morzem za otwartą, ponieważ w dniu tym 
kra iść przestała. Regularna żegluga parowa jest tóż 
już otwartą do południowych portów Szwecyi, tudzież 
do Kopenhagi i Lubeki.

AMERYKA.
* Nigdy może, odkąd tylko meksykańskie 

istnieje państwo, nie wychodziło tam tyle pism czaso­
wych, co obecnie; każde miasto prowincyonalne a na­
wet każda prawie mieścina posiada kilka dzienników 
lub dzienniczków a wspólnym wszystkich celem jest 
werbowanie zwolenników dla jednego z kandydatów do 
prezydentury. Kandydatem takim jest i dotychczasowy 
prezydent, znany przeciwnik nieszczęśliwego cesarza 
Maksymiliana, Benito Juarez. Przy uchwaleniu konsty­
tucji zapomniano dodać wyraźnie, ile razy prezydent 
na nowo może być wybranym; konstytucya oświadcza 
tylko w ogóle, że prezydent powtórnie wybranym być 
może. Na tćm więc opierając się, występuje Juarez 
jako kandydat i używa wszystkich środków, jakie ma 
na zawołanie, by dopiąć na nowo celu swego. Ma on 
w swój mocy cale wielkie mnóstwo urzędnisów; kto 
z nich za nim nie agituje, traci urząd swój bezwarun­
kowo. Losu podobnego doznało już kilku prefektów 
i innych urzędników, co otwarcie oświadczyli się za 
kandydaturą jego przeciwnika, którym jest p. Lerdo. 
Spotkało to nawet jednego z gubernatorów. Juarez 
ma więc za sobą całą zgraję ludzi, którzy źyjąc z pióra, 
drżą z obawy utracenia posad swoich niekiedy bardzo 
donośnych; p. Lerdo natojniast ma po stronie swojój 
całą prawie wykształconą i niezależną część ludności. 
Występuje on stanowczo jako kandydat. Innym jeszcze 
kandydatem jest jenerał Porfirio Diaz, który osobiście 
nic nie czyni, by sobie zjednać jakiekolwiek stronni­
ctwo w kraju. Mimo to postawiono go w niektórych 
stanach jako kandydata. Liczba zaś stronników jego 
wzrasta tćm więcćj, im gwałtowniejszą staje się walka 
zwolenników Juarez’a i Lerdy, im więcćj starają się, 
każdy choćby najmniejszy błąd swych przeciwników 
przedstawiać stokrotnie powiększony.

Zresztą panuje w całym kraju najzupełniejsza spo- 
kojność, którąby utrzymać chciano za każdą cenę. 
W skutek zaś agitacyi przedwyborczych uznał stały wy­
dział kongresu za potrzebne powołać kongres na zebra­
nie nadzwyczajne na początek marca. Krok ten nie 
wychodził od stronników Juarez’a, gdyż takowi obu­
rzają się na niego; lecz może p. Lerdo pragnął zabrać 
swoich zwolenników, by ich dobrze przygotować do ich 
czynności po prowincyacb.

Na początku miesiąca lutego przybył do Minatit- 
lan w prowincyi Guazacoalco naczelnik budowy kolei 
i kanału na międzymorzu Panama, p. Williams z robo­
tnikami, potrzebnym materyałem itp. a już dnia nastę­
pnego rozpoczęto kopanie w obec władz meksykańskich 
z wielką uroczystością. Najpierw ma być wybudowana 
kolćj od jednego morza do drugiego a następnie być 
rozpoczętą budowa kanału.

W stolicy Meksyku odegrała się około połowy mie­
siąca lutego mała scena wojenna. Na wiadomość bo­
wiem o kapitulacji Paryża chcieli mieszkający w sto­
licy Niemcy urządzić w domu swym towarzyskim odpo­
wiednią uroczystość i wywiesili po otrzymanćm na to 
pozwoleniu komendanta miasta wielką chorągiew nie­
miecką. Gniewało to Francuzów i dla tego wymogli 
to, że chorągiew zwinięto lecz za to pozwolono Niem­
com oświetlić w nocy dom swój klubowy.

Telegramy.
Paryż, 13 kwietnia. Kanonada ustala dzisiaj wie­

czorem, z wyjątkiem f adających jeszcze tu i owdzie 
pojedyńczych strzałów działowych. — Proklamacja ko­
muny rozwięzuje 1, 5, 11, 12, 13, 14 i 171 batalion 
gwardyi narodowćj z powodu ich nieżyczliwości i nieprzy-

chylnego zachowania się w obec komuny. Mają one na­
tychmiast być zreorgvnizowane. Każdy, co nie chce da- 
Ićj służyć komunie w gwardyi narodowćj, ma być roz­
brojony i jeżeli inne do tógo istnieją powody, być uwię­
ziony. — Komuna zakazuje wyraźnie, aby innych nie 
wymieszano chorągwi prócz czerwonćj. — Wedle rozka­
zu jenerała Cldseret ż Inierze, nie chcący służyć 
komunie, być uźrei i rzy robot ci około innra-.y muru 
i przerwanćj do, Lyonu kolei żalazoćj. — DGegowąni k - 
mufy przejrzeli dzisiaj różne składy towarów, by zrobić 
spis wszystkich w nich się zn?chodzących artykułów.— 
Komuna kazała publicznemi plakatami obwieścić dziś 
wieczorem, że wszystkie ataki Wersalczyków odparte zo­
stały; powodzenie jest zupełne; pozycye nieprzyjaciela, 
których słabo tylko brouil, wzięte zostały.

Petersburg, 14 kwietnia. Dziennik urzędowy do­
nosi, że w skutek prześladowania żydów w Odesie, które 
trzy dni trwało, a w którćra brali udział po największćj 
części greccy mieszkańcy Odesy, wojsko musiało wystą­
pić, nie zrobiwszy jednakże użytku z broni palnój. Are- 
sztowancz jakie 1000 o-ób.

Paryż, 13 kwietnia. Komuna uchwaliła, ażeby 
pozostawić Bergerefa w więzieniu, natomiast uwolnić 
Assy’go. — Delegowany ligi republikańskićj zdali ko­
mitetowi sprawę z rezultatu posłannictwa swego do 
Wersalu. W sprawozdaniu tćm powiedziano: Thiers 
zawiadomiony o programie ligi przez delegowanych, od­
powiedział: Jako naczelnik rządu jedynie we Francyi 
uprawnionego nie ma on powodu objaśniać jakikolwiek 
układ, jest jednakże skłonnym do wypowiedzenia zapa­
trywań, jakie żywi jako naczelnik władzy wykonawczćj.

, Przyjmuje on wszelką gwarancyą za istnienie rzeczypo- 
• spolitćj, dopóki pozostanie w posiadaniu władzy wyko- 
j nawczćj. Co się tyczy wolności komunalnych, chodzi 

tu o nie mnićj ani więcćj, jak o to, ażeby Paryż pod­
dał się po i te same postanowienia co wszystkie inne 
miasta i to stósownie do praw komunalnych, wyda­
nych przez zgromadzenie narodowe. Organizacya gwar­
dyi narodowćj w Paryżu rozpoczętą zostanie, lecz jast 
niepodobieństwem wykluczać w zasadzie miasto od 
wszelkićj załogi wojsk regularnych. Nie może on tym, 
którzy walczą przeciwko zgromadzeniu narodowemu, 
przyznawać charakteru strony wojującćj; dla tego wła­
śnie nie jest w stanie, ani tóż jest jego zapiiąrem ro­
kować o zawarcie rozejmu. Gdyby jednakże gwardye 
narodowe zaprzestały strzelać, natenczas uczynią to sa­
mo i wojska rządowe, zastrzega sobie jednakże wyra­
źnie prawo rozpoczęcia w każdym czasie na nowo kro­
ków nieprzyjacielskich. Każdy, kto ebee powrócić do 
ognisk domowych i zrzec się nieprzyjacielskiego zacho­
wania się, będzie bezpiecznym od wszelkiego prześlado­
wania ze strony rządu, z wyjątkiem morderców jenera­
łów Thomas’a i Lecomte’a. W końcu przyobiecał Thiers, 
że gwardyi narodowćj żołd ma jeszcze być wypłacany
przez kilka tygodni/

Lagny, 12 kwietnia. Wczoraj od rana do wieczora 
żywa walka działami pomiędzy wałem opasującym Pa­
ryż a bateryami pod Courbevoie, tudzież Mont Valćrien. 
Z rana pomiędzy godziną 8 a 9 silny ogień karabino­
wy pod Asnieres. Wieczorem również ogień karabinowy 
na tćm eamćm skrzydle. Wojska rządowe ustawiły też 
podobno w Bois de Boulcgue i w Neuilly baterye dział 
ciężkiego kalibru przeciwko zachodniemu wałowi. W St. 
Denis znajduje się z 10,000 wychodźców; wczoraj były 
bramy Paryża ku północy i wschodowi zamknięte, pra­
wdopodobnie ażeby wstrzymać od ucieczki tych, których 
komuna zmusza do służby w batalionach.

Paryi, 12 kwietnia. Proboszcz kościoła św. Magda­
leny. Deguerry, znajduje się w więzieniu w Mązas; 
wiadomość o jego śmierci nie potwierdza się. — Dono­
szą znowu o licznie przedsięwziętych tu aresztowaniach; 
pomiędzy aresztowanymi znajduje się prócz kilku du­
chownych, także księgarz Lacroix, którego oskarżają, że 
ukrywał ludzi, którzy służyć nie chcieli w gwardyi na- 
rodowój. — Od wczoraj rozbrojono kilku gwardzistów 
narodowych, ponieważ nie chcieli maszerować. — Amou- 
voux wypuszczono znowu na wolność; mianowano go se­
kretarzem komuny.

Wersal, 13 kwietnia. Agence Havas rozsyła 
następujący telegram: Przez paryskie dzienniki rozsie­
wane twierdzenia o odniesionych zwycięztwacb są nie­
uzasadnione. W wtorek nie przyszko do walki; w śro­
dę strzelali powstańcy z armat i karabinów na nieprzy­
jaciela, który się znajdował za doniosłością strzałów. 
Rokoszanie psują niesłychanie dużo prochu. Dziś z rana 
nie doniesiono jeszcze o źadnćm starciu. — Thiers 
przyjmował wczoraj Desonaz’a, Bonvalet’a i Adam’a, 
których liga republikańska wysłała do Wersalu, ażeby 
rozpocząć stćsowne kroki <lo pojednania. Usiłowanie 
to, jak zapewniają Agence Havas, zdaje się zapo­
wiadać pomyślny rezultat. — Jak donosi dziennik 
Soir, kolej żelazna do Orleanu przerwana jest pod Jn- 
visy i wszystkie trakty do Paryża prowadzące obsadziły 
wojska rządowe.

Trydent, 14 kwietnia Cesarz przyjmował wczoraj 
po południu deputacye 48 gmin wiejskich a następnie 
zwiedził zakłady publiczne; ludność witała monarchę 
wszędzie z entuzyazmem Burmistrzowi wyraził cesarz 
szczególne swe zadowolnienie z przyjęcia, jakie mu zgo­
towano. W odpowiedzi na przemowę jednćj z depu- 
tacyi, która poruszyła kwestye polityczno-administracyjne, 
podniósł cesarz szczególnie stanowisko swoje jako mo­
narcha konstytucyjny. Wieczorem był cesarz na urzą- 
dzonćj przez gminę uroczystości redutowćj a i tu przy­
witano go oklaskami. Ulice uroczyście były oświetlone. 
Dziś rano odbył się przegląd wojska, następnie zwie­
dził cesarz tum i gimnazjum. O godzinie 1 odjedzie 
cesarz do Insbruku.

Wersal, 13 kwietnia. Zgromadzenie narodowe przy­
jęło 445 głosami przeciwko 124 postanowienie, że ka­
żdy okręg paryski ma wybierać 4 radzców municy­
palnych.

Bruksela, 13 kwietnia. Pociągi do Paryża docho­
dzą obecnie tylko do stacyi Creil.

Kadryt, 13 kwietnia. Podług doniesienia telegra­
fem nadesłanego z Waszyngtonu podpisano tam wczo­
raj stanowczy rozejm pomiędzy Hiszpanią a południowo- 
amerykańskiemi rzeczamipespolitemi. Rokowania o po­
kój rozpocząć się mają wkrótce w Waszyngtonie.

Wersal, 13 kwietnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
zgromadzenia narodowego postawił Brunet wniosek 
o pozwolenie zainterpelowania rządu o postawę, 
jaką zamierza zająć w duchu przyjaznym czy nieprzy­
jaznym przeciwko Paryżowi, czterowiekowćj stolicy 
Francji, ^gromadzenie postanowiło, ażeby nad inter- 
pelacyą dopiero po miesiącu obradowano.

Ostatnie telegramy.
Paryż, 14 kwietnia. Według raportu ko­

muny jest położenie fortów południowych i linii 
obronnej od Montrouge aż do Muette zadowalnia- 
jącem. Pociski z bateryi na Trocadero padają, aż
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na budynki Mont Valerien. Porządek panuje zu­
pełny. Point du jour, Vanvre i Montrouge w do­
brym są stanie. W Wersalu wydają jak dawniśj 
Niemcy rozkazy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
» Poznań, 15 kwietnia. Wyjazd Jeńców francuskich 

do ojczyzny, przynajmniéj tu ztąd, znowu wstrzymany został 
rozkazem z Berlina. Dzieje się to już po raz trzeci- We wto­
rek po świętach poczynione jut były wszystkie przygotowania do 
wysłania nadzwyczainym pociągiem kolei 1000 jeńców, pomiędzy 
tymi wszystkich adjutantów, gwardzistów ruchomych itd, kiedy 
n gle nadszedł przeciwny rozkaz. Z obozu poznańskiego wyje­
chało dotąd tylko 150 Alzatczyków i Lotaryngczyków, którzy 
oświadczyli, iż chcą pezostać w ziemiach przez Niemcy na­
bytych.

_» Wielki barak przy bramie ku Dębinie prowsdzącój,
który pierwiastkowo przeznaczony był dla jeńców francuskich, 
kiedy się ich jeszcze większej liczby spodziewano, mieści obecni ■ 
oddział rzemieślników z 6 batalionu kompletowego, który od po- 
ł>wy styczna znajd>wał się w Sarrigemünd (w Lotaryngii), 
w sile 250 ludzi. Rzemieślnicy wszystkich batalionów kompleto 
wyeh tutejsze załogi, tak krawcy jak i szewcy, ciągle są jeszcze 
zatruduieni. Kompletują oni zapasy odziezy i obuwia, które 
przez wojnę znacznie zmalały.

— * Tajny wyższy radzea Bltter mianowany został gu­
bernatorem i ywilnym w Nancy.

— » Właściciele dom a w na Sródce przesiali pod d. 28 lutego 
br., jaktoswegoczasu donosiliśmy,,do magistratu podanie, w któróm, 
wskazując na spustoszenia pozynione przez wylew wody przy ich 
domach, ogrodach, ogrodzeniach itd., wypowiadają przekonanie, że 
obecny kierunek i siła prądu spowodowane jedynie zostały przez na­
sypy wałowe przy Czerwonéj Wieży i przy nowej prochowni, tudzież 
przez zniżenie i rozszerzenie drugiój przerwy na tamie Berdy- 
chowskiéj, w skutek czego prosili magistrat, ażeby tenże zalecił 
nasamprzórt komisyi miejskiej, iżby się przekonała o obecnym 
stanie na Śródce i zbadała, czy powyżój przytoczone okoliczno­
ści spowodowały prąd w pomienionym kierunku. Magistrat wy­
sadził żądaną komisyą a po zdaniu sobie przez nią sprawy, od­
powiedział petentom pod dniem 15 marca. W odpowiedzi swój 
stwierdza władza miejska, że wschodni rów, który zupełnie w tym 
samym kierunku leży, w jakim Warta do miasta wchodzi, da 
leko więcój wody przyjmuje od czasu wykonania w ostatnich la­
tach regulacji przy drugiéj przerwie, i że przez to Sródka 
w znacznie większym stopniu wystawioną jest na masy lodu 
i wody. Wylewy to będą tóm gwałtowniejsze i częstsze, po­
nieważ przerwa leży tylko na 9 stóp wysokości Warty i po­
nieważ przez tamy forteczne pomiędzy Zawadami a mostem na 
Cybinie, tudzież przez nasypy przy nowéj prochowni na łąkach 
arcybiskupich szerokość, po którój woda odchodzi, znacznie ście­
śnioną została. Parciu wielkiemu kry na śródkę możnaby nieo 
zapobiedz, gdyby lód w Cybinie poniżój mostu Śródeckiego i ślu­
zy tumskiój wprzód odszedł, zanim nadejdzie lód z Warty. Po- 
trzebnąby zatem byłe, żeby władza forteczna corocznie usuwała 
wcześnie lód z Cybiny przed mostem Śródeckim i ciasną śluzą 
tumską. Również w innych miastach fortecznych władze fortyfi­
kacyjne ócz* szczają wcześnie ed lodu wszelkie zakłady forteczne 
w rzecze się znajdujące. — Woda w skutek regulacyi i roz­
przestrzenienia i zniżenia przerw daleko prędzój przy wezbraniu 
przez nasze miasto przechodzi niż dawniej. Pokazuje się to ztąd, 
że Warta powyźójji poniżój naszego miasta (w Nowómieście i Mię­
dzychodzie) doszła w tym roku do tój samój wysokości co w ro­
ku 1855, lecz podczas kiedy wtedy w Poznaniu wysokość wody 
wynosiła 21 stóp 5 cali, w tym roku dosięgała tylko 18'/, stopy. 
Z liżenie to, korzystne dla reszty miasta, nastąpiło jednakże 
kosztem Śródki, gdyż obecnie woda odpływa głównie rowem 
wschodnim, i dla tego' jest obowiązkiem wyższych władz zasta­
nowić się w jaki sposób właściciele nieruchomości tój dziel­
nicy za szkody zrządzone przez wodę i krę wynagrodzeni być 
mają.

— * Donoszą nam z Drezna: Moskale mieszkający tu, 
mieli zwyczaj, po nabożeństwie Wielkanocnóm, które u nich od­
bywa się o 12 w nocy, zbierać się u popa i tam razem spoży­
wać paschę. Tego roku obchodzili święto to bardzo szumnie. 
Naznoszono wina, sprowadzono śpiewaków cerkiewnych i dalój 
hulaj dusza 1 Pili, śpiewali — przygrywając na fortepianie, ale 
kto pije, ten się upija — a w takim stanie Moskal buidę musi 
zrobić. I tu więc bez niój się nie obyło. Wnuk Wieszatela, 
graf Murawiew, atatachó rosyjskiój ambasady przybył narzeczony 
prażnik mocno podcięty, a tu jeszcze lepiej .się ulułał. Zaczął 
więc w najzabawniejszy sposób lżyć całe towarzystwo i objawił 
wszystkim, że on, znajdując się pomiędzy nimi, ubliżył sobie 
i schańbił się. Dla zrehabilitowania swój czci zaczął tłuc bu­
telki, kieliszki i co się popadlo. Przestraszeni współbiesiadnicy 
uciekli, pozostały tyko kobiety, którym bez ogródki ten prawo­
wity wnuk Wieszatela zaczął wynurzać swe zapały: Ach mi- 
łaszka, kak ja tiebie łiubłu itd. Tłukąc szkło — poranił 
sobie ręce. Całe towarzystwo podobny humor pana grafa zniosło 
w milczeniu. Na drugi dzień tylko Dresdner Anzeiger ogło­
sił sucho: U popa wczoraj było liczne zebranie, gdzie jeden 
z gości p. M. z ambasady rosyjskiej poranił sobie ręce. W taki 
to świetny sposób obchodzili Moskale swą paschę. Na pochwałę 
jednak ich powiedzieć należy, że o całym tym wypadku zacho­
wują głębokie milczenie—ale...czegóż na tym świecie i o czómże 
dowiedzieć się nie można?

— * Od Towarzystwa bratniej pomocy odbieramy 
następujące Sprawozdanie z walnego zgromadzenia polskiego 
Towarzystwa bratniej pomocy na dniu 15 stycznia 1811 w lokal- 
nościacb czytelni w Czerniowcach na Bukowinie odbytego.

Członków Towarzystwa było obecnych 96.
Ze strony dyrekcyi: pp, Aleksander Morgenbesser przewo­

dniczący, k . dr. Kórnicki, Karól Bronarski, Michał Macuski, 
Franciszek Nitecki, Julian Naganowski i Mikołaj Żyborski.

Jako komisarz rządowy p. adjunkt Zachar.
O godzinie 4 z południa przewodniezący p. Aleksander 

Morgenbesser ?agaił dłuższą przemową posiedzenie, podnosząc 
skutki wspólnej pracy i wzywając obecnych do łączności w dą­
żeniu do celu Towarzystwu wytkniętego — zaprosił p. Karóla 
Witkowickiego do prowadzenia protokółu posiedzenia.

Wezwany przez p. prezesa dyrektor i rachmistrz p. Fran­
ciszek N tecki no krótkiej przemowie przedstawia roczną czynność 
dyrekcvi w następujących cifrach:

Z końcem grudnia 1869 r. pozostało 423 złr. 87 cent. w. a. 
, W roku 1870 przybyło:

1. z wkładek od członków........... 1233 złr 82 cent. w. a.
2. z datków jednorazowych i do­

chodów nadzwyczajnych........... 1018 <21 • » =
2. z rat zaliczkowyh zwróconych... 277 —

90ogółem 2952 -
Rozchód wynosi:

1. zaliczki zwrotne bezpro 
centowe.. 394 złr. — cent. w. a.

2. zapomogi
niezwrotne 492 < 36 > • <

3. lokal i utrzy­
manie czytelni 536 < 7 • < «

4. wydatki na 
bibliotekę i
czytelnią.... 89 • 43 j < •

5. wydatki ad­
ministracyjne 83 • 50 • « <

razem 1595 - 36
pozostałość z końcem roku 

1870 wynosi zatóm.....................  1357 <54
z której kwoty 1200 złr. w. a. Jako“fundusz rezerwowy w Banku 
hipotecznym na 6° 0 ulokowane są.

Jeżeli zaś podług pojęć tegoczesnych liczby, najwymo­
wniejszym dowodem każdego działania są, mówi sprawozdawca, 
to Towarzystwo nasze przychylne uznanie znaleść powinno, gdyż 
tak skromnemi środkami zawiązane, nie tylko istnieje, ale i świe­
tny rozwoj nadał rokować sobie może.

Przy tój sposobności wspomina p. Nitecki z wdzięcznością, 
że do tak pomyślnego wzrostu majątku, dochód z koncertu przez 
Wgo Karóla Mikulego na korzyść Towarzystwa wykonanego się 
przyczynił, a kończąc, przedkłada sprawdzone rachunki za rok 
1669, oraz di kumenta administracyi za rok 1870 oddaje i za­
strzega sobie głos do postawienia wniosku na zmianę statutó

Pan Julian Naganowski jako dyrektor i zarządzeń czytelni 
zabiera głos i referuje, że biblioteka czytelni 497 dzieł w 756 
ton ach posiada, którego księgozbioru największa część z datków 
dobrowolnych powstah a resztę dyrekeya zakupił». Wymieni­
wszy dawców składa podziękowanie za szlachetne dary. Tudzież 
oznajmia mówca, że dzienników politycznych w czytelni jest 5 z któ­
rych redakeya „Dziennika polskiego“ z uznania godną bezinte­
resownością bezpłatnie pismo swoje przesyłała, inne zaś dzienniki 
za pół 6cenv dawano. „Gwiazdkę cieszyńską,“ „Dziennik lite- 
r-cki“ i „Jutrzenkę“ p. prezes Towarzystwa łaskawie udzielać 
raczył, a nadto redakeye „Włościanina,“ „Rękodzielnika“ i „Ga­
zety wiejskiej“ bezpłatnie dzienniki swe nadsyłały, za które 
wzniosłe czyny szanownym dawcom należyte uznanie imieniem 
dyrekcyi składa. Dalój oświadcza referent, że posiadając dzieła 
podwójne, dyrekeya uchwa iła duplikaty de Suczawy przesłać, 
by w ten sposób kamień węgielny do utworzenia biblioteki po­

łożyć, która w tamtym zakątku Bukowiny tóm większą donio­
słość mieć [będzie, ile że biblioteka polska w Michalenach, która 
swego czasu nas zoacznym działem ksiąg zasiliła, zwiniętą żostała, 
a bracia nasi w Rumu iii mieszkający, pokarmu duchowego 
z wyż wspomnionój biblioteki zaczerpnąć zdołają. Przy końcu 
sprawozdania wzywa zgromadzonych, by czytelnią odwiedzali 
i łącząc się z braćmi rodakami, starali się tu wspólnie osłodzić 
chwile, które na obczyźnie -pędzać zmuszeni są.

Pa preze3 nprusza imieniem dyrekcyi o absolutoryum za 
rok 1869 i o stósowny wniosek względem administracyi roku 1 
upłynionego. '

Ponieważ rachunki przez cenzorów na przesiłorocznem 
zgromadzeniu wybranych sprawdzone zostały, udziela zjroma- 
dzenie absolutoryum dyrekcyi. a na wniosek p. Witkowiekiego, 1 
ażeby do komisyi weryfikacyjnej pp. Preyera, Martynowicza, hr. 
Chotomskiego Władysława, dr. Strzeleckiego i Karbowskiego 
przez aklamaeyą wybrać, się zgadza. j

Pan burmistrz Kochauowski przedstawia, iż stósownieby ; 
było, ażeby komisja weryfikacyjna i za rok bieżący pozostała, 
rachunki z końcem roku sprawdziła i rezultat swój czynności 
walnemu zgromadzeniu w styczniu 1872 przedłożyła, poczóm i dy- 
rekeya absolutoryum otrzymać może i rok cały nań ezekać nie 
będzie, oraz ze względu, że p. hr. Chotomski godności cenzora 
nie przyjmuje, p. Robakowskiego do komisyi proponuje. Wniosek 
zostaje przyjęty.

Na propozycją p. Niteckiego, by do tój komisyi 5 zastę­
pców z tój przyczyny mianować, by w razie zmiany siedziby 
członków czynność przerwy nie ucierpiała, zostali przez wniosko­
dawcę wymienieni pp. Dylewski, Feszkowski, Rosika, dr. Urbań­
ski i Konstanty Müller przez aklamacją wybrani.

Pan br. Gostkowski otrzymawszy glos, krytykuje ogó- 
łowo sprawozdanie objawia swe niezadowolnienie z lokalności 
czytelni i stawia 2 wnioäki t. j, ażeby zgromadzenie uchwaliło 
zmianę lokalu, i ugodzenie marszałka w myśl regulaminu 
czytelni.

Pan Nitecki objaśnia sprawę pierwszego wniosku w ten 
sposób, te wszelk emi siłami o stosowny lokal się stirano, lecz 
innego nie było, środki Towarzystwa zaś nie są po temu, ażeby 
lokal po Rug życzenia p. Barona, nająć m żn , a stosunki miej­
scowe w tej miecze najlepsze poświadczenie daji, że lokal przez 
szanownego przedmówcę określony 3 razy tyle jak teraźniejszy 
kosztowaćby musiał, a wtedy Towarzystwu i siły żywotniójby 
brakło.

Pan hr. Chotomski Władysław zwraca uwagę na główny 
cel Towarzystwa tj. na bratnią pomoc i sądzi, że kto się chca 
kształcić, łączyć z rodakami bez względu na położenie lokalu, 
chętoie czytelnią odwiedzi, by się w gronie swych braci znaleść 
i z uczuciami podzielić.

Naprzeciw wnioskowi występuje tu Izież p. Witkowicki 
i mówi, że statuta, które przed dwoma laty zgromadzenie uchwa­
liło, są dla Towarzystwa prawem, każdy członek poddać i doń 
zastósować się winien a ponieważ cyfry dobre gospodarzenie dy­
rekcyi najlopiój dowiodły i mimowolnie nas do wdzięcznego uzna­
nia dla administratorów obowięzuje, więc nie widzi wcale po­
trzeby dokuczać dyrekcyi zmianą lokalu i sądzi, że w danój chwili 
uczynić to sama nie omieszka.

Pan Kochanowski objaśnia sprawę ze stanowiska prawnego 
i robi uwagę, że nie znając stósu' ku, w jakim dyrekeya do wła­
ściciela domu ugodą jest zobowiązaną, presyą w tój mierze wy­
wierać jest rzeczą niesłuszną i niepodobną

Przy głosowaniu wniosek p. hr. Gostkowskiego upadł.
Co do ustanowienia marszałka zabiera głos p. K. Witkowi­

cki i przedstawia, że marszałek któryby biblioteką zawiadować 
był zdalen, powinien być nietylko stanowisku temu odpowiednio 
wykształconym, ale czas wolny i stósunki materyalne uregulo­
wane mieć, a ponieważ w te przymioty uposażonego człowieka 
znaleść trudno a doświadczenie nas przekonało, że płatny mar­
szałek zadaniu swemu podołać nie był w stanie i ze szkodą To­
warzystwa czynność swą sprawował, sądzi więc, że dyrekeya 
z tej właśnie przyczyny obowiązek ten na siebie przyjęła i za­
rząd czytelni i biblioteki p. dyrektorowi Naganowskiemu oddała 
a przez to i pła'ę marszałka częściowo oszczędzRa, otrzymując 
tylko służącego.

Wniosek pod głosowanie poddany, upadł.
Pan Nitecki z udzielonego głosu korzystając wnosi, ażeby 

statuta w takim kierunku imienić, by osoby do Towarzystwa 
nienależące, które atoli w obec tegoż niepospolite zasługi sobie 
zaskarbiły, członkami honorawyini mianować można.

Przeciw temu występuje pan hr. Władysław Chotomski, 
który z zasady jest przeciwnikiem tego rodzaju wyszczególnień, 
gdyż każdy człowiek ezujący ludzkość w sobie, czyniąc dobre 
wypełnia li swój obowiązek, a nagrodę we własnóm żadowoleuiu 
szukać powinien.

Pa» prszes Morgenbesser i komisarz rządowy p. Zachar 
I robią uwagę, że zmiana statutów nie jest na porządku dziennym 
| i dni 14 naprzód władzę kompetentną o tóm uwiadomić należy, 
i Pan burmistrz Kochanowski proponuje, by dyrekcyą upo-
' ważnić, statuta w myśl życzenia p. Niteckiego, a gdyby potrzeb 
: się pokazała, ogólnie zrektyfikować 1 odnośny projekt, ile mo- 
i żności w krótkim czasie nadzwyczajnemu zgromadzeniu do po­

twierdzenia przedłożyć. Wniosek p. Kochanowskiego przyjęto.
Po wyczerpaniu programu przystąpiono do wyborów uzu­

pełniających na miejsce wylosowanych członków dyrekcyi, przed 
którym aktem p. Karol Klein jun. z dłuższą przedmową do wy 
borców wystąpił i objawił myśl, która przy ustanowieniu zarządu 
przewodniczyć powinna.

Pan prezes Morgenbesser uwiadomiwszy wyborców, że pp. 
ks. Dembiński, ks. dr. Kórnicki, Morgenbesser, Macuski i Nitecki 
ustępują a p. Wlad. Budyński urząd dyrektora złożył, dziękuje 

i za 2-letnie zaufanie przez Towarzystwo w nim położone, jako 
tóż za pobłażliwość, która więcej dobre chęci jak rzeczywiste
zasługi uwzględniała i ustępuje z krzesła przewodniczącego, zo 
staje jednak jednogłośnie do sprawowania tego urzędu zapro-
szony.

1 Równocześnie pp. Bronarski Żyborski złożyli godność
dyrektorów.

Głosujących było 67, absolutna większość głosów 34.
Po sprawdzeniu wyborów ogłasza p. prezes następujący 

rezultat:
Panowie Aleksander Morgenbesser i Franciszek Nitecki 

otrzymali po 64, ks. Stefan Dembiński 56, Piotr Feszkowski 50, 
Michał. Macuski 48, Karol Witkowicki 45, Karol Bronarski i Mi­
kołaj Żyborski po 42 głosy i jako członkowie dyrekcyi wybrani 
zostali. •

Posiedzenie zamknięte o godzinie ’/,8 wieczór.
Karol Witwicki, Aleksander Morgenbesser,

członek dyrekcyi. prezes Towarzystwa.
R. Anspach i Michał Smerecki,

członkowie Towarzystwa.
— * Dowiaduj my się z Tygodnika Wielkopolskiego, iż 

wkrótce Redakcja tego pisma wydawać będzie jako dodatek: 
Kwiaty, poświęcone modom, wżerom, rysunkom, słowem, coś 
w rodzaju Bazaru lub Bluszczu, które, jak sądzimy, czytel­
niczki nasze z radością powitają.

— Od Towarzystwa Kółka Włościańskiego w Kór­
niku odbieramy następujące

Sprawozdanie
Towarzystwa Kółka włościańsko - rólniczego z kasy pożyczki 
i oszczędności pod opieką św. Stauisława w Kórniku — zapisana 

spółka za rok 1870.
Obrót kasy.

Przychód.
1. Fundusz żelazny (wstępne.................... 84 tal. 9 sgr. 8 fen.
2. Składki (udział kasowy)............. 645 < 2 • 6 <
3. Procentu wpłynęło (o.l weksli). 549 < 10 • 6 >
4. Zwrot pieniędzy wziętych na weksle 1645 » — < — •
6. Złożone depozyta.............................. .... 4613 < 12 « — <

7637 < 4 < 8 <
Rozchód.

1. Fundusz żelazny (keszta administracyi) 109 tal. 4 sgr. 8 fen.
2. Dywidenda wypłacona.......................... 33 < 28 < — <
3. Udzielono pożyczek..............................  5903 < — < — »
4. Zwrot depozytów.................................. 1035 < — s — <
5. Procent od depozytów.......................... 105 < 29 • — <
6. Remanent dnia 1 stycznia 1871 r....... 350 < .3 < — »

7537

2. Procent od depozytów do 31/12 69...
3. Procent od depozytów do 3142 70...

2. Z lunduszu rezerwowego.....................

Bilans.
Sta n czynny.

3. W zaległych składkach członków w 
nominalnój wartości 75'/,, tal.

109 tal. 4 sgr. 8 fen.
105 < 29 Í
15J < 15 . 5 i
33 - 28 « — d
97 - 16 • 6 »
45 < — < —

574 - 3 » 7
549 tal. 10 sgr. 6 fen.

24 < 23 « 1 •
574 - 3 < 7 d

350 tal. 3 sgr. — fen.
4258 » — * — d

40 < ___ 9

4648 < 3 » 0

Stan bierny.
1. Składki członków (udział kasowy....... 645 tal. 2 sgr. 6 fen' i
2. Fundusz rezerwowy (żelazny)............. 99 - 16 < 7 • i
3. Depozyta................................................. 3578 < 12 • — •
4. Procent uiewypłacony.......................... 182 < 15 • 5 <
5. Dywidenda niewypłacona..................... 97 . 16 • 6 « i
6. Pensja urzędników niewypłacona....... 45 « — • —

4648 - 3 - — >
Zarząd.

— ♦ W poniedziałek, dnia 17 b. m„ o godzinie 8 z rana 
sprzedawanych będzie w Lesznie 60 do 80 koni z tamtejszego 
szwadronu przez publiczną licytacją.

— * Przypominamy czytelnikom naszym, iż jutro w tea­
trze miejskim: Radziwiłł gościem. Nowy to utwór zoakomi- 
tęgo pisarza naszego J. I. Kraszewskiego, a który dotąd 
przedstawiany był na scenie lwowskiej, gdzie dobrze sostał przy­
jętym i ogólne zyskał pochwały. Jednę z ról w dramacie tym 
przedstawia pan Rychter. Radziwiłła gra pan Zboiński, któ­
ry, jak wiadomo naszćj publiczność', debrze przedstawia rele 
kentuBzowe. Spodziewać się zatóm należy licznego zebrania. — 
We wtorek t. j. dnia 18 kwietnia: Skąpiec Molióra, który sta­
nowi pana Rychtera ostatnie wystąpienie.

— * Nekrolog. Smutnego wczoraj dopełniliśmy obowiązku, 
oddając ziemi zwłoki ś. p. Stefana Leśnika. Nieznajomy, wi­
dząc tak liczny orszak żałobny z najróżnorodniejszych złożony 
żywiołów, jaki wczoraj postę ował za trumną ś. p. Stefana Le­
śnika, przed którą kroczyło dość liczne duchowieństwo, móg by 
był sądzić, iż skromne owo mieszkanie ostatnie zawiera śmier­
telne szczątki jakiego dostojnika. Nie, — ś. p. Stefan Leśnik 
w pocie czoła zarabiał na skromne utrzymanie siebie i dość 
licznćj rodziny., był on nauczycielem elementarnym. — Urodzony 
roku 1801 we wsi Szweci (Freudenfiar) powiatu wałeckiego kształ­
cił się ś p Stefan Leśnik w Bzkołach O. O. Jezuitów w Wałczu. 
Niekorzystnym z' iegism okoliczności, opuściwszy owe szkoły, nie 
mógł udać się na uniwersytet, by dalój rozwinąć talent, którym 
go Opatrzność azczególniój co do języków starożytnych hojni# ■ 
była obdarzył i i by edpowiednie zająć staoowizko; po odgluże- | 
niu wojskowość i i kilkoletnióm zatrudnieniu prywatnóm został 
więc nauczycielem elementarnym. Urząd ten sprawował w Ło­
bżenicy przez lat 37, a sprawował go sumiennie i odpowiednio 
wykształceniu i uzdolnieniu swemu. Z szczególną gorliwością, ' 
z bezprzykładną bezintereiownością, często z własuóm poświęcę- j 
niem przysposabiał ś. p. Stefan Leśnik więcój uzdolnionych 
uczniów do studyów gimnazyalnych. To tóż w liczbie tych, któ­
rzy z pod jego wyszli ręki, dz'ś napot łkamy licencyatćw św. 
teologii, kapłanów, kleryków i akademików, których zdolności 
bez opieki ś. p. Leśnika byłyby zakopane. Jako dowód pra­
wdziwie ojcowskiego dla młodszego pokolenia usposobienia j#go : 
serca, przytoczyć wypada jeszcze i to, ż# był on opiekunem około ; 
30 redzoństw małoletnich. Niestety, nie zawzz# odznaczali się 
uczniowi# 1 pupile jeg# uczucism tój wdzięczności, która jedyny jest 
nagrodą za w spełnianie podjętych z miłością trudaych obowiązków.
Że ś. p. Leśnik pozostawał niezrażony, tóm większa j go zasługa, 
którą mu Pan Bóg dziś niezawodnie nagradza. Bo był on i na 
wskroś przejęty miłością Boga, wiary i kościoła, i właśnie pod­
czas nocnego nabośeńztwa rezurekcyjnego spotkał go śmiertelny j
ciot....... apopleksja. To jego oddanie dla wiary i kaśsioła nie i
przeszkadzało jednak z drugiój strony głębokiemu zamiłowaniu • 
w sprawach narodowych. Zamach kościański na solidarność na­
rodową poruszył go do głębi serca i zatruł ostatnie chwile pię- i 
knego żyweta jego. Zaiste! ś. p. Stefan Leśnik, jak był wzorem j 
ojca, opiekuna i nauczyciela, tak i pod względem spełniania i 
obowiązków obywatelskich mógł posłużyć za wzór, co przecież , 
w obec zależności połączonój z stanowiskiem, jakie zajmował, tru- i 
dno osięgnąć. — Zacnożć charakteru, zasługi jego i skorość do 
usług, słowem liczne caoty i dobre przymioty tak rzadko w je- 
dnśj złączone osobie, zjednały I. p. Leśnikowi miłość i szacunek 
w szerszych nawet kołach. To tóż liczny wczorajszy orszak / 
żałobny reprezentował wszystkie stany od właściciela ziemskiego 
do wyrobnika, wszystkie stopnie wieku od zgrzybiałego starca do 1 
dziecka, chrześcianie i żydzi, Polacy i Niemcy towarzyszyli zmar- : 
łemu na ostatniej jego drodze; a cało to zgromadzenie z najró­
żnorodniejszych zło one żywiołów harmonizowało jednóm uczu­
ciem głębokiój żałoby i smutku, rzewne a rzęsate łzy skri-piły 
mogiłę ś. p. Stefana Leśnika. — Z ściśnionóm sercem kreślę to i 
wspomnienie pośmiertne, bo i ja utraciłem w ś. p. Stefanie ; 
ojca chrzestnego, nauczyciela, opiekuna i najżyczliwszego przyja­
ciela. Składam to wspomnienie niejako na mogile jego w dowód 
głębokiój czci, dozgonnój wdzięczności, miłości i przywiązania 
składam jo nie tylko w swojóm imieniu, lecz także w imieniu 
owych tysiąców uczniów zmarłego i całćj okolicy w głębokim 
pogrążonej smutku. Uczcij z nami. Szanowny Redaktorze, za- ; 
cuego męża, zacnego obywatela, nieodrodnego syna kościoła , 
i Polski, i nie odmów p zyjęcia tych słów kilku, któremi uczcić 1 
pragnąłem ś. p. Stefana Leśnika. Have pia animal

W Łobżenicy, 13 kwietaia 1871.
Józef Glinkiewiei,

uczeń wydziału teolog.
— * Kalendarz Jutro, w niedzielę, dnia 16 kwietnia

Lamberta męczennika; w kalendarzu słowiańskim Nosi- ' 
sława. Wschód słońca o godzinie 5 minut 4, zachód o godzi­
nie 6 minut 57. j

Dnia 16 kwietnia 1676 nadanie przywilejów szlachcie kur- 
landzkiej. — 1698 otwarcie i zerwanie sejmu. — 1794 powstanie 
Żmudzi. — 1831 rzeź Oszmiany.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 17 kwietnia, Aniceta pa- 
pierza; w kalendarzu słowiańskim Krasisława. Wschód słońca 
o godzinie 5 minut 2. zachód o godzinie 6 minut 59.

Dnia 17 kwietnia 1525 upokorzeni Gdańszczanie przysię­
gają na wiernorć. — 1577 pobicie zbuntowanych Gdańszczan. — 
1794 powstanie w Warszawie pod Janem Kilińskim. i

m. Arem, 11 kwietnia. (Wyższa szkoła żeńska — ' 
Ferye wielkanocne w gimnazjum. — Wakująca posada ' 
nauczycielska). Tutejsza wyższa szkoła żeńska, założona 
przezl panią Michałowską na Wielkanoc! 1868 roku, a będąca 
obecnie pod kierownictwem eórki jej pani Englich, cieszyła się 
w początkach swego istnienia znacznem powadzeniem, licząc 
z biegiem czasu coraz więcój uczennic i rozwijając s-ę eoraz bar- 
dziój tak pod względem wewnętrznego, jak zewnętrznego ustroju. 
Potrzebę wyższego zakładu naukowego dla córek i pupilek ciuli 
wszyscy rodzice i opiekunowie, którzy im wyższe wykształcenie 
dać chcieli i mogli, i dla tego każdy z nas popierał newo po­
wstały zakład naukowy żeński, tóm bardziej, skore widział, że 
instytut dążąc do coraz większego udoskonalenia wydaje dobre 
i pożądane owoce. Kilka bowiem uczennic, które opuściły klasę 
I tego Instytutu, odbywszy całkowity jój kurs dwuletni, złożyło 
egzamin do szkoły guwernantek w Poznaniu. Tym sposobem 
osiągnięty został cel, jaki sobie nowo założony instytut głównie l 
wytknął, a głównym obowiązkiem mieszkańców naszego miasta 
było odtąd przez posyłanie do zakładu swoich dzieci, wyższe 
naukowe wykształcenie odebrać mających, postarać się o to, aże­
by celo tego nie zwichnięto i ażeby instytut materyalnie tak był 
postawiony, iżby nietylko nie upadł, ale iżby na raz obranój dro­
dze dalój ku dobru miasta i okolicy' się rozwijd. Wyższy za­
kład naukowi dla panien wtedy tylko w naszóm mieście może 
się utrzymać i postępować w rozwoju, skoro uczęszczać do niego 
będzie wszystka młodzież żeńska, tak polska, jak niemiecki, 
chcąca pozyskać wyższe wykształcenie naukowe. Tak tóż było 
w pierwszych latach istnienia zakładu. Dopiero intrygi ludzi, 
zakładowi niechętnych, widoki ich na samolubstwie oparte, sprz- 
wiły, że z powodów łatwo usunąć się dających, kilkanaście uczen­
nic w roku zeszłym zakład opuściło, tak że przełożona zakładu 
widziała aię zmuszoną zwinąć klasę I dla braku dostatecznej liczby 
uczennic i pozostawić tylko trzy klasy niższe, których utrzymanie 
nie bez poniesienia ofiar materyalnych przeprowadzić zdołała. 
Trzech tych pozostałych klas popis publiczny odbył się w sobotę 
dnia 1 bm. Od godziny dziesiątój do jedenastej przed połudaiem 
popisywały się w naukach uczennicę klasy IV, od godziny jede- 
nastój do pierwszój uczennice kla3y III, a od godziny trzeciój do 
szóstój po południu uczennice klasy II. Zebrana na popis od­
bywający się publiczność, złożona z rodziców, opiekunów i przy­
jaciół kształcącej się n łodzieży żeńskiój, wyniosła zupełnie za- 
dowalniające wrażenie z naukowych postępów panienek, popisu­
jących się w nauce religii, językach jolskim, niemieckim i fran­
cuskim, tudzież w jeografii, historyi powszechnój, historyi natu- 
ralnój i rachunkach. Wyłożone i misternie wykończone robótki 
kobiece, tudzież rysunki i ćwiczenia piśmienne, wykonane na 
próbę, podobały się powszechnie. Nie wątpimy, że teraz, kiedy 
przełożona zakładu i Dajpezorniejsze usunęła przyczyny, mogące 
uprzedzonych odwodzić od posyłania swych córek do zakł.du, 
kiedy dla tego zakładu pozyskała guwernantkę, rodowitą Frau- 
cuskę, kiedy jak dawnićj tak i nadal w zakładzie wykładać będą 
nauki nietylko nauczyciele elementarni, lecz także nauczyciele
gimnazjalni, że rodzice i opiekunowie, chcący dać córkom i pu­
pilkom swoim wyższe wykształcenie naukowe, korzystać będą 
wszyscy z istniejącego instytutu naukowego i powierzą mu swe 
dzieci. Tym tylko sposobem moma zabezpieczyć dalszy byt 
i rozwój zakładu, dla naszego miasta i okolicy koniecznie po­
trzebnego. W przeciwnym razie sami sobie winę przypiszemy, 
że nie potrafiliśmy utrzymać naukowego zakładu, tutejszym stó- 
sunkom odpowiedniego i wszelkim wymaganiom, tak naukewym, 
jak towarzysko-spółecznym zadość czyniącego. Nie dajmy przeto 
upaść temu zakładowi, w którym klasa I z początkiem bieżącego 
półrocza latowego na nowo otworzoną zo8'anie. Panienki za­
miejscowe mogą znaleść macierzyńskie pomieszczenie w domu 
przełożonój zakładu pani Englichowy.

W tutejszem królewskióm gimnazjum rozpoczęły się ferye

wielkanocne dnia 2 bm. i trwać będą aż do niedzieli dnia 16b^
W poniedziałek, dnia 17 hm., rozpocznie się szkólne półroej, 
letnie. Posada etatowa, wakująca od śmierci śp Ulkowskie,^ 
dotąd jeszcze uie została] obsadzoną. Tymczasowo zastępuj,, 
próżnione miejsce kandydat wyższego sianu nauczycielskie^^ 
Sieniawski.

WIADOMOŚCI LITEEACKIE.
— * Z leni 1 »ii i n a wyszedł z druku \r. 16 i zawjMrj 

O zarządzie gospodarstwa wiejskiego. Nawożenia drzew o»0‘ 
cowych gnojówką. — Pierw-ze posiedzenie stałego wydziału 
nomicznego kolegium w Berlinie z dnia 6 i następnych mirs rj‘ 
(Dokończenie) — W sprawie towarzystw róloiczych. — groi_; 
przeciw skubaniu wełny u owiec. — W Odcinku: Pogląd na rok 
nictwo w Anglii przez Albina Kohna. (Ciąg dalszy).

— Strzechy zeszyt 4ty wyszedł z druku i za»i6r,. 
Noc królewska, powieść przez J. Zacharjasiewicza (ciąg dalgzr 
— Poległemu pod Dijonem. Poezja przez J. Zb. (s rycina K 
Młodnickiego). — Wspomnienia z Sawajcaryi, przez J. Gordon/ 
(ciąg dalszy). — Chrystus na krzyżu, rycina podług obrazu Ol> 
laraa włoskiego Carlo Dolci. — Karykatury. Szkice humorr3tTi 
czne przez Win. S>rneckiego. — Zakład narodowy imienia 0,./ 
lińskich przez Ł. T. (z ryciną). — Z albumu Teofila Lenartowi 
cza. Poezye. — Kronika J. I. Kraszewskiego i ze świata. — Ką 
humorystyczny „Strzechy“. — Rebus obrazkowy. (Rycina K 
Młodnickiego). — Uwiadomienie o składce na rannych priij 
cuzów.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ,
Przy dzisiejszóm dalszóm ciągnieniu 4 kl ,sy 143 król. ,.ri, 

skiój loteryi klasowój padła lwygraua 6000 tal na n-. 63118 i 
wygrane po fOOO ta' ua No 20704. 51749, 60871 i 90409. ’

43 wygranych po 1000 tal na No 4385 5676 6452 9f,5j 
10643 1143o 14874 15370 15466 16508 19677 20976 25098 2688
27620 28250 28947 29408 30688 32587 36185 4004 7 43804 46>łi
49298 49490 52-02 55837 61457 62988 65810 66727 6-'474 6S207
71674 72878 76549 81761 82273 87023 87416 *7865 i 88538.

48 wygranych po 500 tal. na No. 4603 7409 629 goujt 
9439 13527 13770 15547 18351 19507 21979 23273 26711 271« 
2S676 31145 32616 35344 38084 41791 46268 47787 40181 51033
52507 61165 61173 62431 63713 65967 66211 66695 72250 754IS
74261 74483 74905 76118 77097 77517 80342 81061 82120 82415
83403 89981 90261 i 91520.

6? wygranych po 200 tal. na No 886 3303 4053 50)) 
5098 7798 8974 8838 9435 9526 10588 12203 12207 12405 15« 
15813 17450 18401 18620 19411 22493 26326 26722 33049 33092
36099 46375 47247 48189 50077 50823 51696 52763 63668 5449;
55013 56028 56381 57348 57989 58062 59582 58891 59977 5999;
60508 61500 61712 61892 61930 65095 65590 66346 666 77 «082,
66868 67254 77589 6-937 70697 74887 76326 77506 7S224 81270 
82653 83501 85414 i 91652.

Berlin, dnia 14 kwietnia 1871.
Król, jcneralna dyrekeya loteryi.

Plan jazdy
przybywających do Pntiuiniii pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa Odchodzi.

Pociąg oseb. 1-4 kl. runo o god. 4 m. 64. 
Pociąg mię»». 2-4 kl. - - 7 m. 51.
Pociąg osob. 1-8 kl. po poł - 8 m. 64.
Pociąg inięBB. 2-4 kl. wiec» - im. 42.

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa.

Pociąg mięs». 2-4 kl.rano o god. 8 m. 13. 
Pooląg osob. 1-S kl. - - 11 m. 4.
Pociąg mięs». 2-4 kl. po poł. - 7 m. 20.
Pociąg osob. 1-4 kl. wiees. - 10 m. 47.

Pociąg osob. 1-4 kl. rano o god. 6 m 4, 
Pociąg mięs». 2-4 kl. - - 8 m li
Pociąg osob. 1-8 kl. po poł- - 4 m. 4. 
Pociąg mię»» 2-4 kl. po poł. - 7 m.si

Odchodzi.
Pociąg mięs». 2-4 kl. rano o god. 6 ni 2$,
Pociąg osob. 1-3 kl.
Pociąg mięs». 2-4 kl. 
Pociąg osob. 1-A kl. wieos.

- 11 m. 14, 
• 7w44
- 11 ni.»’

Holéj naarchljsko-poznańska. 
Przybywa. Odchodzi.

Pociąg osob. rano o gods. 10 m. 36. 
Pociąg - po połud. - 3 m. 4.
Peoiąg mięs», wieoser. - 6 m. 14.
Pociąg osob. - - 10 m. 14.

Pociąg osob. rano o gods. 6 m. 59.
Pociąg mięss. - - 6 m. 52.
Pociąg osob. prsed poł. - 11 m. 2J-
Pociąg - po poł. . 4 m. 2l

PRZYBYLI DO POZNANI 1
d»ia 15 kwietnia.

HOTEL DU NORD. Pani Baranowska i Baranowski z Roźnow», 
Matecki z Król Pol, hr. Bniński z Popówka.

HDL'EL PARYSKI. Tyo z Król Pol., Moszyński z Kempna, 
Wuoff z Król. Pol., Rnimann z Zanitmyśla.

HOTflL POD CZARNYM ORŁEM. Graff z Próchnowa, Sehwabe 
z Łowencina, Forster z Czerleiua, S jerling z Grzybna, Jasiecki 
z synem z Miłosławia, Kerytkowski z ftmtlią z Zieleńca, pani 
Michalska z familią a Szczytnik, pani Hardenak z córką z U- 
bowca, Borcbardt 2 Węglew*, Kolski z Woinowic, pani Schuh 
z Jerzykowa, Lauberzweig z Starogrodu, Wigandt z Lubowcs, 
Rohr z Wrocławia, Hoffm.nn z Miłosławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Skórzewslti z Czernie­
jewa, Opita z Łowencina, E-chenbach z Poznania, Kronheim 
z Warszawy, Binger z Gladbachu, Martens z Berlina, RingwaW 
z Szczecina.

HOTEL RZYMSKI. Floto w z żoną z Poznania, Winterfetó 
z żoną z Przependowa, Forstmann z żoną z Szczepanowie, 
Gajewski z Wolsztyna, hr. Sltórzewska z familią z Zanie­
myśla, hr. Potulicka z familią z W. Jezior, bracia During 
z Wrocławia, Tauber z Raciborza, Knorr i i lehenatreit z Ber­
lina, Gruhn ż Altony, Beigel z Wrocławia

OEHMIGa HOTEL F RANCUSKI. Jabikowskiz Dopiewa, Banach 
z Trzcianki, ksiądz Glabiiz z Odalacowa.

TILS SERA HO VEL GARNI. Cieszków ,ki i Hamburger z Ber­
lina, Langermanu z Labina, Danysz z Berlina, Prager z Kro- 
t szyna.

Wiadomości giełdowe.
CSIełd poznańska, 15 kyyietnia

Na giełdzie dzisiajszój nie zawierano interesów. 
Giełda berlińska, 14 kwietnia

Przy stałórn usposobieniu był obrót bez ożywienia.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4'/,0/0) 99 pł«- 

Poż. pstwa z r. 1859 (5° 0) 100', płac. Obi. pstw» (41/,) 83 A 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,°/0) 1183-, żąd. I

List, zast.1 Zachód.- prusk. (3’/,0/0) 763/. płac, dto (Dt) 
82 płac., dto (4*',o/o) 89’/, płac. Pozu. nowe (4%) 86'/, pw- 
List. rent. Pozn. (4°O).89 płac. Prusk. (4°|0) 89*/. żąd. I

Walory zsgranloz.; Austr. rent. srbr. (4’/,%) 55'/, pl3C;i 
Rent, papier. (47,°/0) 471/, płae. Losy z r. 1854 (4°/0) 72", Pj*' 
Losy kredft. z r. 1858 -‘8’ , płac. Losy z r. 1860 (3°/.) "J1 
plac. Losy z r. 1864 (4%) 68 płacono. Rosyjska p°‘f’ 
czka prem. z r. 1864 (5°/5) 118'płac. Rosyjska-pols 
oblig. skarb (4%) 711/« żądano. Polsk. certif. Lit. A. 1” 
800 słp. (5''0) 92'4 plac, dto cząstki po 500 złp. G ''1 
102 płac. Polsk. li ty zastawne 3 em. w rs. (4° 0) 
plac. Listy likw. 58'/« płac. Włoska poż. (5°/0) 54’/, PI*C' 
Rumuńska poż. (8%) 88 płac. Rumuńskie oblig. kolej. (< A « 
43’/«—’/«—‘/a P^c. Turecka pożycz. 4i’A płacono. Amer. p» 
(6’/o) 97"a płac. Akoye kolei aelaz. Kol. mind. 133*/« p<4“ 
Gal.-Karóla Ludwik 1061/«-3/, płac. Austryacko Eram«'*- 
223’/«—’/, płae. Warszaw, -wiedeńsk. 623/s płac Bask! 11- 
Austryac. kredyt mob 149—4S’/e-93,płac. Poznań«. pW ' 
106 p'ac. Szląsk. stów. bauk. (47,) 1171/, płac Certyf. ® b
Hubnera ;4>/.,ć<,) — żąd. Hansem. (4‘Ą6/,) 94'/, płac

płacono. Auetr.-banbn. 81*/« płac. Rosyjsk. banki 79'A P,aC' 
— Dyskonto bankowe 4. , f

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu — tal. wedle j«s 
żąd., biało pstra polska 783 « tal- z kolei płar., pr. 100) 
kwiecień —, na wiosnę 79'/,, maj czerwiec, czerwiec-lipiec 1 'j, 
sierpień 79, sierpień wrzesień 783|, tal. płacono. Zyto' * 
1000 kilo w miejscu — tal. wełle jak śei żądano, polskie 
—52'/„ krajowe 523« 53’/, tal. z kolei i statku płac.; na K»
—, na wiosnę 513'«—52 maj-czerw. 52 -'/«, czerwiec-lipiec " ff 
—’•—’A« lipiec-sierpień 53’-,—'/< :tal. płac. Jęczmień t 
1000 kilo mały i wielki 39-62 tal. wedle jakości żąd. O w .. 
per 1000 kilo w miejscu 41—52 tal. wedle jakości żąd-, “|)a 
chijski 46’/3—48'/,, pomorski 48’/, —503, tal. z kolei płacone, _ 
kwiecień —, na wiosnę i maj czerw. 49 tal. pła ^r0, óze/ 
1000 kilo do gotowania 51—61 tal., na paszę 41—59 tal. ' f 
per 1000 kilo — tal. Rzepik: — tal. Olćj rzepio*9'',,^ 
100 kilo w^miejscu 26'3,, tal., na kwieć, i kwiecień-maj < ■ 
/„, maj-czerwiec 26”/,«—'/, tal. płac. Olój lniany: p 

DodaleK



Dodatek ao oziennika Poznańskiego kw. 87.
Niedziela dnia 16 kwietnia 1871.

Łji0 w miejsca 24’/3 tal. Olej skalny^ per 100 kilo w miej- 
stn I3va tal., Da kwieć, i kwiec.-maj 13’/,,—*/, tal. płacono, 
jkpwita: per 100 litrów po 100° 0=10,000% w miejscu ber

16 tal. 14—13 sgr. plac., na kw. i kwiecień-maj IG tal- 
17 sgr, maj-czer. IG tal. 20-18—21 sgr., czerw.-lipiee 

ej tal. 3 sgr. do 17 tal. do 17 tal 3 sgr., lipiec-sierpień 17 tal.
jl—13 sgr., sierp.-wrzes. 17tal 17—20 sgr. plac.

(Jlełdo szczecińsko, 14 kwietnia.
Pszeni ca: stalćj; na wiosnę i maj-ezerwiec £0 talarów, 

tyto: trzyma się; na wiosnę 51% maj-czerwiec 52',, czerwiec- 
lipiec 53'< tal. — Olej rzepiowy: słabe; w miejscu: 26’/«, 

■ kwiecień ^6, na jesień 25’/« tal — Okowita, słabo,w miej- 
scu 16"/««, Ba wiosnę 16’/,, maj-czerw. 17’/,, czerwiec-lipiec 
l7'/n talar8-

Slełda w rocławska 14 kwietnia.

tal. płacone. Rzep: aa kwiecień 111 tal. żądano. Olój rze­
piowy: bez handlu; w r>iejscn 12’/, tal. żądano; na kwiecień 

kwiecień-maj 12', tal. maj-czerwiec 12’/, tal. żądane. Oko­
wita: ceny mało zmienione; per 100 litrów po 100 %, w miej­
scu 15’/,0 tal. żądano; 15’/, m płacono; na kwiecień i kwiecień - 

tal. maj czerwiec 15»/le, czerwiec-lipiec 16’/., Upiec-

Tygodnik Wielkopolski.
maj 15«/,«, tal. maj czerwiec 15’/1(„ czerwiec-lipiec 16’/„ 
aerpień 16«/, ’/„ talara płacono.

Na targu

W srebra, za 
szefel praski

per
100

Koniczyna czerwona: ofiarowana; poślednia 14— 
15 średnia 16—17’/,, piękna 18’/,—20, wysoko piękna 20—21 

Koniczyna biała: niżej, poślednia 14—16 tal., średnia 
j-i 19, pif kra 19—20, wysoko piękna 20—21’/, taL Żyto: 
rfr 2000 łnuL, słabo; na kwiecień i kwiecień-maj 50 płacono 
i jadano; maj czerwiec 50'/, tal. czerwiec-Upiec 51’/, tal. płaco­
no lipiec-sierpień 52 talary płacono i żądano. Pszeniea: na 
",’iecień 72 taL żądano. Jęczmień: na kwiecień 47’/, talara

B U © iS
U
If
11

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

piękn. śr. pośled.
93-95 89 79-^86 
92- 93 90 80- 86 
63-64 62 60—61 
52—55 49 43 -45 
35-36 34 32—3? 
72—76,70,65 - 68

“ądano. Owies: na kwiecień 48 tal. żądano, maj-czerwiec 48

200 tal. nagrody.
pn;a 3 marca b. r. na wieczór zgorzał, 

¡ak się ztlaje, zaPalony niegodziwą ręką, 
wiatrak, położony tu przed bramą IierUń- 
si-i lomięJzy drogami do dworca kolei że- 
U«rśi * do l!nkn, należący dotąd do Fryde- 
rłk» KaUwitz w Mulahełnmsen a niedawno 
■przedany na rozebranie młynarzowi Micha­
łowi Żerbst resp. synowi jego Janowi w Wę- 
«i rka>'h, w powiecie pleszewskim.
1 Przyrzeczono ze strony król, rejencyi ICO 
, j, » ze strony dyrekcyi prowincyonalnego 
towarzystwa ogniowego także 100 tal. temu 
który!»)' doniósł o sprawcy w talii sposób, 
*ebv tenże mógł być pociągniony do Sledz- 
, ii kary. (1747)

Poznań, dnia 30 marca 1871.
Dyrekcya polic
W zastępstwie:1)łti Iwitz.

Król
v.

Sprzedał konieczna.

C M CSę-g-a
S'S a'O F Oa-

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

W tal. sgr. i fen. 
200 funt celnych = 

kilogramów.
piękna średnia pośled.

Ml >« fu. ul ... fa lal .g fn
7 11 — 7 2- 6 8 —
7 9- 7 4- 6 10 -
5- - 4 17 6 4 23 —
4Í21 - 4 13 - 3 26' —
420 - 4 16- 4 8-
b 10 - 5 5- 4 24 -

w śgr. za 150 lut brat«
sgr. sgr. sgr.

236 — 226 — 210 
224 — 214 — 200 
J08 _ 198 —.180 

192’/, —188'/,— 160

Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr., na 
wszystkich urzędach pocztowych Związku niemieckiego 
18 sgr. 9 fen.

Z prac obszerniejszych pomieścimy w następnych , 
ćwierćroczach:

1. Historya siwego włosa, powieść współczesna 
Władysława Łozińskiego.

2. Filozofia natury, przez Henryka Levittoux, 
krytycznie przedstawiona przez Kar. Libelta.

3. Ksiądz Franciszek Malinowski — jego życie 
i naukowe prace — przez Dr. L. Rzepeckiego.

4. Strzaskana lutnia, z wspomnień ostatniego 
powstania — poemat Henr. Merzbacha.

5. Kajetan Węgierski — studjum literackie Wa­
lerego Przy borowski ego.

6. O Mazurach — przez Dr. Wojciecha Kę­
trzyńskiego.

7. Naród zmartwychpowstały, przez Łukasza 
Wielkopolanina.

8. Studyum psychologiczne nad Poznańskióm, 
przez Poznańczyka.

9. Wspomnienia ułana z 1863 r., zebrał Zyg­
munt Lucjan Sulima.

10. Wycieczka do Saskiój Szwajcaryi; przez hr. 
na Lodowój Turni.

11. Kilka kartek do filozofii, przez Czesława Ma­
zepę.

12. Żywot św. Wojciecha w obec historyi.
13. Jerzego Ka'ksteina pamiętnik rewolucyi w Pol­

sce r. 1794.
W imię krzewienia oświaty no rodowej 

i ze względu na przystępną cenę naszego pisma 
wzywamy do lic/nćj przedpłaty.

TŁedalicya.

Walne zebranie Ho 
ła Towarzyskiego w 
Poznaniu nie odbędzie się 
dnia 16 dla zaszłych przeszkód, 
lecz dnia 33 t>. m. o 7 go­
dzinie wieczorem, na które Sza­
nownych Członków zaprasza

Dyrebcya. (1973)

Od 1 maja
Bazarze 
szego służącego (kelnera) 

miejsce portyera.

b. zawakuje 
miejsce pierw-

w Reparacje
a, jako 
pięknie

do sali i

łóż parasoli i wachlarzy wykonuje pięknie 
tokarz Ontielb inm, Nowa ul. No. 5, 
II piętro. [2039J.

Osoby dobre rekomendacje i świa.
dectwa posiadające mogij się OSO-tnyct,3'wysokości^1 szerokości, dla zmia-

biście do
M.

mnie zgłosić. (1995)
Magnaszewicz.

fty budowli t-inio do sprzedania w nowój 
f,bryce św Marcin No. 72. (1983;

Nieruchomość w Berdychowie pod Po- 
tnsniem pod No. 6 położona, do inspekto­
ra gospodarczego Adolfa Conradl należąca 

I która z objętością mórg 6 ,, oplecie poda­
tku gruntowego nlega; podług ustalonego 
cjis ego przychodu na podatek z gruntu na 
, tal- 22 sgr. 2’/, fen. i na podatek budyn- 
kowy z wartości użytku na 100 tal. podana, 
ipreedana być ma w celu przymusowego 
¿konania drogą subhastacyi koniecznćj w 
piąte5« «Inia maja r. h
przed poludn. o godz. ®

i lokalu król, sądu powiatowego w miejscu
(1753)i pokoju pod No. 13.

Poznań, duia 25 marca 1871.
Mrół. są«ł powiatowy.

Sędzia subhastecyjny.
l&yll.

To warzy st. rolnicze średz- 
ko-wrzesińsko-gHicźnień- 

skic.
Walne zebranie w środę, 

dnia 36 kwietnia r. l>, 
we "Wrześni W hotelu p. Pa- 
przyckiego o godz. 11. (2042)

O liczny udział uprasza
Dyrekcja.

Walne zebranie Spółki pożyczkowój 
dla miasta Inowrocławia i okolicy od­
będzie się dnia 8-1 bwietol» 
r. b. przed południem o godzinie 11 
w (hotelu p. Rehefelda w Ino­
wrocławiu.

Na porządku dziennym:
1. Zagajenie posiedzenia.
2. Obór przewodniczącego i obór pro- 

tokulisty.

Aukcya mebli.
We wtorek dnia 18 kwietnia przed po­

łudniem od 9 godziny sprzedawać będę pu­
blicznie najwięcój dającemu (w domu zmar­
łego radzcy komer. Rielefelda) na Grobli 38, 
kilka wielkich mnłon. zwierciadeł, 
hrituzony |)luazo«*y Kurnltur, 
kilka kanap, krzesło, zulereln- 
<lln, stoły, lóżkn , serwHUtkl, 
biurku ftp. rozmaitą dobrą poAelel, 
sprzęty domowe i goopodarikle.

nowoarebrnyeh dzwonków do 
zanek, 3 pająki. [2070.)

Kyrhlewski, król. kom. aukc.

Sądowa wyprzedaż.

3. Odczytanie protokułu z ostatniego

4.

Aukcya.
Z polecenia tutejszego królewskiego sądu 

powiatowego sprzedawać będę w piątek, du. 
21 kwietnia przed południem od 9 godziny 
w lokalu aukcyjnym przy fllagazynowój ul 
No- I, romsite

fłlcble, pościel, ubiory,
Mprjeęiy ilomowc i go««po-
«InrMkic, następnie toiv»i*y 
z nowego «refom, jako to: 
lace, łyżki, noże, kółka 
<lo serwet i t. p., cygara, 
książki itd. (2069), j

KyeMewaM, król, komis, auk.
l,o«y loteryjne: *|4 15 tal. (erygin.) 

'Ib T1 > tal., ’/,« 4 tal., 2 tal. rozsyła 1, 
(g. Ozańskl, Berlin, Jannowitzbrücke 2.

(1682)

UWIADOMIENIE.
Wielkie ciągnienie główne i końcowe

259 przez rząd gwarantowanego losowania pieniędzy rozpoczyna się już dDia 5 maja 
1871 a kończy duia 19 maja 1871 a w uićm zapadnie decyzja w krótkim przeciągu 
czasu dwóch tygodni

c <l<> wynranój «łównól 100,000 tul. -Tte
i wygranych 60,(100 tal., 40,000 tal., 20,000 tal., 16 000 tal., 3000 tal., 2 po 6000 tal. 2 
po 4800 tal, 2 po 4000 tal., 2 po 3200 tal., 3 po 2400 tal., 6 po 2000 tal.. 12 po 12*00 
tal., 100 po 800 tal., 150 po 400 tal., 200 po 200 tal., 217 po 80 tal., 10800 po 44 tal 
jako tćż 61,500 tal, w losach gratysowych, w ogóle co do ogromoój sumy około

yCT~ Jetlnrgo •aiillonu taluróaa.
Wygrana owa (od 800 tal. począwszy w górę), która jako ostatnia wyjdzie z kola 

szczęścia, otrzyma jako dodatek
premią 60,000 tutorów. "WO

Przytóm ciągną się tjlko wygrane a najniższa wynosi 44 tal. — Żaden z uczestni­
czących nie wychodzi z próżną ręką. — Wygrane wypłaca zaraz po ogłoszeniu urzedo- 
wój diukowsnój listy ciągnień podpisany kolektor w srebrze lub banknotach. __ Cią­
gnienie'odbywa się publicznie w kancelaryi rządowój przez dwóch przysięgłych nota- 
ryuszów w obec reprezentanta deputacyi fiuansowój i interesentów.

Wydane przez rząd oryginalne losy udziałowe po 6 tul., 10 tal., 20 tal. i cale 
losy po 40 tal. sprowadzać można za przesłaniem odnośnój należności tylko odemnie 
bezpośrednio.

Przy bliskości ciągnienia należy zamówienia przesłać mi wprost pocztą, abym 
mógł wszystkim życzeniom wcześnie zadość uczynić.

¡y^" Kupony asygnanyi pocztowych najdogodniejsze do przesłania zleceń.
Interesenci moi otrzymają urzędowe listy wygranych tego ciągnienia wraz z po- 

trzebnem uwiadomieniem bezpłatnie pod kopertą franco. — Na żądanie uwiadamia się 
o większych wygranych telegrafem. [1920]
lxank Wcinberg w llaiubiir<ii, handel bankowy i wekslowy.

Proolama.
Na dobrach rycerskich dawnićj do Nepo­

mucena Sadowskiego teraz do hrabi Czaps 
tleto należących Stara Dąbrówka włącznie 

Wrzosami No. 43 stoją względnie stały 
pani Ewy Nymfy Sadowskiój z Wolszle- 

in w Poznaniu z obligacyi wystiwionój 
przez Jana Nepomucena Sadowskiego dnia 
20 grudnia 1856 ex decreto z dnia 26 gru­
dnia 1856 rastępnjące zahipotekowania za- 

iit fisaue (1345)
^») Rnbr. II No. 14 SCO tal. od 1 lipca 

1856 w półrocznych postnumerando 
płatnych ratach na całe jój życie pła­
cić się mającej renty,

b) Rubr. III No. 69 3686 tal. z 5 pro­
centem od 1 lipca 1856

Na te zapisy instrument był utworzony 
składał się takowy z obligacyi notaryal- 

sij d. d. Bydgoszcz 20 grudnia 1856 z noty 
igresacyjnej z dnia 7 czerwca 1857 i z wy- 
tągu hipotecznego z tego samego dnia.
Tenże instrument zaginął, a zatem wszy­

ty ci, którzy by do niego i względnie do 
»Świadczonych przezeń zapisów jako właści* 
■de, ce8yonaryusze, posiedziciele zastawni 
bb innych zapisów pretensye rościć mogli, 
»by z takowemi najpóźniej w dnia 
’« czerwca for. o godzinie 

11 przed południem
snack ?,L?CZ0‘ 1m terminie pod uniknieniem pre- 

®t.'i i amortyzacji instrumentu się zgło-

abe
ecki
pani
Lo­

kali
wca,

rnie*
ktU
wald

¡rfeld 
owić, 
anie- 
i ring 
Bar-

Ber-
Kro- iznbin, dnia 22 Intego 1871-

Król. sąd powiatowy.
Wydział I.

Sprzedaż konieczna.
Ktrncbomość do sukcesorów po Jalanie 
Wthardt dziedzica należąca, a pod No 1 
•biopce położona z ogólnym obszarem po 
•uowa gruntowemu podlegającym z 738,, 
•’łów, którego przychód czysty dla po
Wku, 1 gruntowego' na' 787,„ tal. a wartość 

p,łfi ’I jta* d*a,podatku budynkowego na 124
"8S'/i ma być na

13 ittisj« rfo. po 
(,t4e. t .ńoiuiu o godzinie 4
P stopka subba8towaną, a wyrok

WSdeta przybycia
1? moja rfo. przed po 

^idniem o godzinie fi 8
P»^' ri'^u sądowóm ogłoszonym.

- P°'“ 2 kontroli podatkowej, wykaz lii
A. roożebne taksy i inne nierucho-

^ni n tnkiOt^caice wykazy, które każdemu 
,) 70 > ■ i.a-cie interesowanemu podać wol-

P-k (¡/“^mogące jeszcze uchwalone wa

po-

6.

posiedzenia.
Uchwała względem przystąpienia 
do Związku Spółek zarobkowych 
polskich, resd. wybór delegata na 
Walne zebranie Związku tegoż w 
Poznaniu.
Obór zarządu i członków komitetu 
na rok 1871/72.
Wnioski członków. (2044)

Walne 
18 b. m.

HARMONIA.
Zebranie we wtorek dnia 

(2037.) Iiyre/tcya.

Nakładem Ludw. llerz- 
haclin wyszła i nabyć można 
we wszystkich księgarniach:

Fata Morgana,

Powieść
przez

Pnullnę e Ł. Vb IlkoiiHką.
2 tomy. — 2’/2 tal.

Dobre udzielanie lekcyi
na fortepianie

za pomierną cenę poleci chętnie Plichta. 
sekretarz miasta.______ _________ [2034.]

Młody teolog; katolidki, rodem Fran­
cuz, obecnie miosdtający w Bonn, Vierecks 
platz No. 5, tyczy sobie objąć miejsce na­
uczyciela (lemonego w rodzinie poi- 
skiój. Bliższych szczegółów udzieli ks. Eo- 
slcfel w Rokosowle pod Poniecem w W. 
Ks. Poznańskióm. (1957)

, P'«-

(7y,‘J
er. ” “Ośna.

sprzedaży, w naszóm biurze III przej-

jtjstkich roszczących własność albo in-
Drawo __ V- .u,.—e

A P1*?’ ,
aa / kri*'- Trawa realne nieząhipotekowane a 
Ml ltl" j celem ważuości w obec trze-
*' ■'Tí,' h- do księgi kipotecznej wzywa-
yt a'2 8>« z takowemi do nas pod uni-

’ykluczema najpóźnićj w terminie 
Wini zgłosili. (.1544)
,7°’ 16 marca 1871-8»a komisja sądu powiatowego

____sędzia snbhastacyjny.
^»kursie do majątku kupca Izaaka 

w Poznaniu zgłosił się jeszcze 
tarcus Scherek z Poznania z 

’ * Ilości
Kai,8’ laJ* ® *gr. 5 fen.

»badania tój pretensji został 
«5 kwietnia 1871 przed południem 

•6 11 przed podpisanym komisarzem 
, 1 w nbie sądowej No. 13 wyzna- 
’ czem wierzycieli, którzy pretensye 
1 1 zan>cldowali, niniejszem się uwia-

dnia 11 kwietnia 1871.
Polewski s^d powiatowy,

komisarz konkursu.
Claebler.

kito B» 
eo il>P-‘
to: Pł 
tie 51’’ 
ta k«n*
iiec 53'/j <), 
,eń i
Owie’i

d.,
ftCOD0» D 
,ch: P« 
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awr,Plf 
A 2i
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per joo
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Wyprzedaż należącego do masy kon­
kursowej Arena Aron«elniM składu 
towarów, składającego się z

Jedwabnych i aksa­
mitnych wstążek, to­
warów wełnianych i 
białych, tiulów i ko­
ronek, słomkowych 
kapeluszy, szyrtin-
gow itd.

odbywa się nadal w lokalu handlowym
Szeroka ni. No. 29

przed południem od 9 do 1 godz. 
, po południu od 3 do 6.

Hugon Gerstel,
[2068) zanądzca masy.

Aukcya
W czwartek, doia 20 kwietnia przed 

południem od 10 godziny sprzedawać będę 
publicznie z powodu translokacyi przy Li- 
powój ul. No. la
dobry fortepian mahoniowy, 

orzechowe biurko cylin­
drowe, kilka kanap, że 
laznc łóżka, stoły ku­
chenne, krzesła, sprzęty 
domowe itp. (2071),
Kyelilewalił, króL komisarz aukcyj.

Nakładem

Pomocnik handlowy,
obeznany z handlem korzeni i wina, również 
z prowadzewiem książek i korespondencji, 
znajdzie natychmiast umieszczeni# w handlu

A. Wierzbickiego, w Gnieźnie.
Przedstawienie osobiste jest bezwarunko­

wo potrzebne.______________________ (2054)
Zdatny poinoruth cukierniczy 

znajdzie stałe zatrudnienie w Cukierni
B. LoA

Griiiesfcnie.(1993)________ W_______________________
Dla sekundanera, któ y sekundę rok zwie­

dzał, jest miejsce uczniu w aptece mo-
jój otwarte. J. (1917)

Jagielski,
w Pozbauiu.

Panienki na »tół 1 stancją mogę ka 
żdego czaäu przyjąć. Jezuicka ul. No. 4.

(1982) 
Sluaąej- żonaty, wolny od wojskowości 

a pełniący obowiązki w najpierwszyćh do­
mach polskich tak w krają jak i za granicą, 
posiuknje ed św. JaDa innego miejsca t-łuż- 
by. O łaskawa zgłoszenie uprasza się pod 
litr. I. <• Pempswo, poste rest. (2048)itr. I. 8T. Pempswo, poste rest.

Strzelecka ulica Nio. 92
jest od 1 stycznia 1S73 r. laUal linii- 
«iłowy wraz z pomieszkaniem deń- .rzy’- 
tykającóm, stósowny na handel korzeni i cy­
gar do wynajęcia. _ (3040)

Bliższe szczegóły n Ilełinłarlin, ¡¿trze 
lecka ul. No. 21 na parterze.

Pokój meblowany zsraz luń od 1 maja 
iest do wynajęcia priy ul. Berlińskiój 15 c. 
J (2065)

jestod św"m

Wielki kram
Starym Rynku No. 55,

iebała do wynajęcia.

’/„ u S. Basoh,FrUSk, 1’.’sy Berlin, Molkenmarkt 14. 

(1681)

■sWaHa v saa»sa
Drelich

Siła wańtuchy 1 plótn&Sj
« do 60 funt, waiąoe od 67, sgr. pocz. SH Gotowe wańtuchy,
■w Miechy do zboża, 
ra Płachty do rzepin g
In w największym wyborze po jak naj- bb 

H tańszych cenach poleca [2066]. ■■

S Salomon Beck,
¡¡Rynek 89. 89 Rynek.B

flSHSHS Á SBSBSB
Położona w Juryszewłe pod Szemo- 

tnłami tuż nad brzegiem spławnój Warty 
położona, około 10 morgów obejmująca re- 
t-ielnlis ma być sprzedaną. Na grun­
cie znajduje się down mSewzk.alny, 
wielka dwupiętrowa suszarnia i piec do 
wypalania. Pokład gliny wielki. Sl&te- 
ryał painy w bezpośredniój bliskości. Stała 
cena kupna 4000 tal., zaliczka 1500 tal. — 
Ofrt. sub P. 90 eksp. ekspedycja anon­
sów Itudolfia Mosse w Wrocła- 
«łu. 12038.)

Tygodnika Wielkopolskiego wyszły 
na jeden głos z towarzyszeniem fortepianu:

2Saklęc!e9
kompozycyi Michała ifiertza, cena 1 złp.

Wlazł Kotek,
kompozycyi Bolesław a Bcmhiiiskiego, cena 2 złp. 
są^dojnabycia we wszystkich księgarniach po wyznaczonych cenach.

Pończochy, szkarpotki, rozm. bawełny, 
maszynowe nici, jedwab, grzebienie, szczotki, my­
dła toaletowe poleca w najtańszych cenach [2067].

Dl. Wrocławska 6, J. Pawłowska.

śpiewy

I piętro 
[2057.)

Xa.de wiedeńskiej wa™X> piwa
z ksiąź. pszczyńsk. browaru w Tichau 

Wrocław, Bürgerwerder przy koszarach 6c. 
ofiaruje beczkę bez beczki: wiedeńskiego mareowego po 8 tal. 10 sgr., wie* 
deńskiego składowego po 7 tal. 10 sgr., Bock i Ale po 10 tal. 10 sgr. 
Przy odbiorze większych ilości korzystny rabat._________________ (1141),

Do zakładania machin parowych, parowych 
gorzelni, młynów, młockarni parowych, lo­
kom ohil, turbin, pras torfowych, pump wo­
dnych itd., jako tćż mianowicie do zakładania OSZCZQ-
dzających tyle materyału palnego
patentowali, parowych
kotłów rurkowych z renomowa­

nej dobrze od lat wielu fabryki machin panów Paucksch
& Freund w Landsbergu n. W. poleca się szano­
wnym panom interesentom niniejszem uniżenie

inżynier E. Maage,
(1986) Wielka Rycerska ul. No. 8.

Pófnocnoniemleckle

Towarz. ubezpieczeń od gradobicia
w Berlinie

polecają podpisani do ubezpieczeń z tóm nadmienieniem, fe takowe «la­
icko tańsce pobiera oploty (około 50% tańsze niż premia 
przecięciowa towarzystw akcyjnych) i nader 8\orzystne podaje 
warunki, pomięizy innemi nadmieniają po krótce o
■■■ Mzybkient wejściu w wykonanie ubezpieczenia (dnia 
■■■ następnego w południe);
■■■ długim terminie do xgłosz<‘nia szkód (w 96 godzin 
■■■ a potćm jeszcze tydzień do likwidacyi).
■■■ Ze sprzętem nie potrzeba czekać aż do osza- 
■■■ eowania (odpowiednie przepisom rzeczy na okaz wjstarczają). 
■■■ Słonin nie potrąca się ni^dy a prócz tego daje się bez 
■■■ względu na więks/y lub mniejśzy sprzęt całe za bez pi e- 
■■■ czone wynagrodzenie i wypłaca w przebiegu mie- 
■■■ siąca.

Przez tak korzystne warunki zyskało sobie towarzystwo w roku 
™ 1?70 przeszło 1800 nowych członków z przeszło 9*¡2 lTli-mh lionami talarów przybytku.

Prospekty, warunki ubezpieczenia itp. dają jak najchętniój i polecają 
się do spisywania i przyjmowania wniosków (1976)

Ajentura jeneralna
w Toruniu, 2 biuro w Poznaniu,

Szeroka ulica No. 83, Nowomiejski Rynek 3b, lsze piętro,

Jakób Goldsohmidt, Maurycy Chaskel,
jako też ich głowni i specjalni afenei.

Í.W.V.W.'.'.'S
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Wybrane środki lecząco-pożywne, ■“ 
skoro chore ciało potrzebuje wzmo- ■■

cnienia.
Do liwerauta nadwornego pana Jana Hoffa w Berlinie.

Berlin^ 9 styczniu 1Ś7C. Ponieważ wyborny 
pański wyskok słodowy tak błogo i wzmacniająco 
działa na moje chorobliwe i osłabione ciało, przeto proszę 
o dalszą przesyłkę. Pani llyhrr, Belb-Alliancestr. 84. — 
Słodowa czekolada zdrowia okazuje się coraz więcój jako 
najwyborniejszy surogat kawy — pomi- _. 
nąwszy jej wielką Skuteczność leczącą. I 
Przy osłabieniu przez kaszel dopomaga kuracyi, podczas kiedy | 
słodowe karmelki pica*siowe usuwają wprost 
kaszel. — Proszę uiniejszćm Pana o łaskawe przesłanie 
pańskićj słodowój czekolady zdrowia No. 1 za dołączone tu 
jieniądze. Lehmann,* nadlekarz w Poczdamie. — Pań­
ska słodowa czekolada skutkowała wybornie. Jest H 
ona łatwą do strawienia, wzmacnia bardzo mianowicie po prze- mI 
bytych ciężkich chorobach. Dr. Scballlug, prakt lekarz B™ 
w Scheifling. ' (2034)

Skład główny w Poznaniu u Sivaci 
net\ Rynęk 91 i Frensel i Wrocław­
ska ul., skład uboczny u
w Nakle, u S. Łibvtin»ohńa w Bydgosz­
czy, u yf. lloffbauera, w Nowymtoinyślu, 
n ff. CanKreeiti w Śremie, u wdowy g$erly 
hitu: w Książu, u fiZichata Biiidi w Swa­
rzędzu, u ekspedyenta poczty Btaschke w Borku i 
u Jtavcusa H ilhowskieyo w Czerniejewie.

II
II
I

fi

BBAWgW.W.U!
Kąpiele żotowc Goczałkowice
zrzvna w Górnym Rzknlrn — lifllfU no

2 wiatraki
o lejnia około 80 mórg róli z kompletne 
mi budynkami gospodarczemł i inwentarzem 
są z wolnój ręki pod korzystnemi warunka­
mi do sprzedania. Blższói wiadomości u
dzieli właściciel AndrEĆJ Sekttnfeld,

[2027.]jw Gelańczy. (2049)

Nakładem księgarni Ludwika Nlcrzhacfoa w Poznaniu wy­
szedł i nabyć można we wszystkich księgarniach:

»•V>Al7 BJnrf

piórem naszkicowała
Paulina z D. Wilkońska.

Cena l’/2 tal.

jod Pszczyną w Górnym Szląsku. — StUCJU kolei f>O praw, brzcgll 
Odry. — Zdrój ioiowy Jod i Urotai Eawlcrnjąry, Otworzo­
ny będzie dttia 7 maja. — liąplele «' nannąeli, do «łedze- 
nto, luszone 1 żałouu-paroiie.

Nowe domy^mieszkalne z w ygndnenii pomieszksniami i nowo urządzonem 
pokojami. — Znacznie rozszerzone przechadzki. Czytelnia, codziennie dwii raz 
koncert. — Nowy bilard. — Hotel i dobra restauracja. — Huehnś.- 
«;kwintiia. — Zgłoszenia i zamówienia pomieszkać do zarządu kąpielowe 
go. Jako lekarze kąpielowi fungują: Radzca zdrowia p. dr. Babel i p. dr. Fried 
Ittnder. [2O4GJ.

Xa.de
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Firanki,
Kolosy,

Wyroby na meble 
i portiery, 

Pokrycia na stoły.

Z nakładu Ludwika Merz.baclia w Poznaniu:

Ramoty i Ramotki

Kobierce
odpasowane w wszelkich wielko­

ściach i na całe pokoje,
Ceraty,

Chodniki,
Maty kokosowe, 

Skóry amerykańskie.
Największy wybór. 

Najtańsze ceny. (1916)
I”»zuań, Rynek <»1S.

Robert Schmidt
(dawniej Antoni Schmidt)

Augusta Wilkonsklego.
Wydanie nowe i zupełne.

Z życiorysem antora
przez

Ki. 111. Wójcickiego.
Z popiersiem autora.

Tomów ft. Cena » talarów.

Poszukuje się zdatnych ajentów 
na prowincyi dla nadzwyczaj lubionego To 
warzystwa asekuracyjnego od gradu, ognia 
i zabezpieczenia życia. Adresy przyjmuje 
ekspedycya pod litr. M. 19. (1977)

Przy nlicy Półwiejskićj No. 13, I piętro 
jest ładny pokój bez mebli zaraz do 
wynajęcia. ____________ [2058.]

Ważne dla wszystkich, co kawę 
PW

Przesyłka

dow. parasoli ków
nadeszła znowu do

Braci Korach,
(2045]. Rynek 40.

Ekonom z dobremi świa­
dectwami znajdzie miejsce od św. 
Jana. Zgłosić się sub P. K, j
poste rest. frco Wą­
growiec.__________ (2014)

Rządzeń, który zawiadował większemi 
majątkami, poszukuje posady podobnej od 
św. Jana. Listy fr. uprasza się pod lit. A. I 
'i. 180 Rawicz. Poste rest. (1989)

Drzewka i krze\ 
owocowe, świerki ¡j
sprzedaje A* Zîïllld.Zln§l
w Mokronosach
Srebrną Górą. (1936.

Franki', luterya.
Ciągnienie 6 1 oatalnićj klasy. Początek 
tO hwietnin, koniec 11 mujn r. b. 

z wygranemi głównemi 
11. »00,4)00, 100,04*0, 

50,000, 90,000, 15,000 
10C00, 5000, z wielu po 2000 i 1000 fl.

Losy 6 klasy proszę odebrać najpóźaiśj 
do 19 1». m. do 7 godziny wiecz. (1953)

lAttliaucr,
Poznań, Wilhelmowski plac 17.

J. Jewasiński,

Wiadomćm jest zapewnie ogólnie, że wiele artykułów kolonialnych, 
mianowicie zaś kawa, które do nas w miechach zapakowane przycho­
dzą, tak na okrętach jak na składach wystawione są na bardzo wątpliwe, 
szkodliwe wpływy i dla tego przed paleniem wymagają gruntownego oczy­
szczenia tak ze względów zdrowia jak smaku. Tćm jednak jedna tylko by­
łaby usuniętą niedogodność. Ziarnka zawierają takie części składowe, które 
dla zdrowia wprost są szkodliwe i dla tego również z niego usunięte być 
muszą. Dopiero wtenczas kawa jest czystą a z powodu występującego 
wtedy aromatu wybornego jest prawdziwćm uraczeniem.

Aby zaś wszyscy używać mogli tój wybornćj, czystćj pięknśj kawy, 
otworzyliśmy tu w Poznaniu

A^ilłielmowslii plac 2Vo. 3 
wedle przepisu pana Jul. Aug. Grobe, profesora chemii, opierający się 
na zasadach naukowych

zakład chemiczno-parowego palenia kawy,
kawa zaś nie jest u nas droższą lecz tylko lepszą niż wszędzie indzićj.

W. F. Meyer I Sp.,
(1939) Wilhelmowski plac No. 2. 

Codziennie świeżą
najlepszą kawę z parowej 

machiny
polecają (2063]

Bracia Andersch.
Świeże

Sardines à l’huiie
z fabryki

Phillptte »V tanami
otrzymali i polecają [2062]

lir. Andersch.
Cukiernia

P. Urbańskiego,

W Dominowie pod
Środą poszukiwany jest pisarz 
gospodarczy, obeznany z 
prowadzeniem rejestrów gospodar­
czych. Osobiste przedstawienie 
się pożądanem. (2033)

Majętność Koszkowo pod Sko­
kami potrzebuje od ś. Jana (iirócla 
pisarzy na osobne folwarki, z tych 
jednego z żoną któraby znała się do­
kładnie na kobiecóm gospodarstwie — 
i jednego pisarza do dozoru w pod­
wórzu. Zgłosić się osobiście lub listo­
wnie z przedłożeniem zaświadczeń do 
zarządu miejscowego. (2043),

Nasiona
traw i koniczyn, 
kuknrndzy, 
lucerny francnzkiej, 
jęczmienia Chevalier, 
żyta świętojańskiego, 
owsa czarnego, 
orkiszu

poleca (2 053)
Bank rolnlczo-przemy^ 

wy Kwilecki, Potockf
i §9.

ulica Wrocławska No. 14, 
wykonuje wsaselkie zamówie­
nia należące do zawodu cu­
kierniczego. (2052)

Dominium Kokosów 
potrzebuje na 25 czerwca pisa- 1 
rza nieżonatego, bie­
głego w rachunkowo­
ści , Z wykształceniem szkólnem 1 
do Tercyi. Dokładne świa- • 
dectwa franco Kokosów

Poniec. (1794)

fabrykant pojazdów.
Mieszkam pod No. 10 W. Garbary w domu 
p. Krysiewicza, o czćm zawiadamiam szano­
wną i wysoką szlachtę. Przytóm polecam 
pojazdy otwarte, kryte i półkryte; są tanio 
do sprzedania dwie karety używane w do­
brym stanie, reparacye i obstalunki wyko­
nywani starannie po cenach umiarkowanych.

(2C6OJ.

Kąpiele Rönigsdorff-Jastrzemb
w Cm ornym Szląsku.

Początek sezonu dnia 15 maja rb. 
Kąpiele dają się już od dnia 1 maja rb.
Zamówienia pomieszkań, jako też zlecenia na skoncentrowane żoły i wodę do pi.... _ . . .... ...»jjcia przesyłać należy do ln«|i«kcyl hąpielnćj. [1731J

Berlińskie
Towarzystwo ubezpieczeń od gradobiciaz roku 1833.

Najstarsze to akcyjne towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia poleca się pp. agronomom do 
zabezpieczenia płodów ich od. gradobicia. — Ubezpieczenia przyjmuje za stałemi premiami, 
przy których dopłaty nigdy nie mają miejsca i reguluje zrządzone szkody we­
dle doświadczonych w długićj jego czynności, za liberalne uznanych zasad. Wypłata wynagrodzeń 
odbywa się akuratnie i w zupełności w przeciągu miesiąca po ustanowieniu kwoty.

Podpisani polecają się do pośredniczenia w ubezpieczeniach i mają zawsze na usługi formula­
rze wniosków i dają chętnie każdego czasu każde bliższe żądane objaśnienie.

Poznań, dnia 15 kwietnia 1871.
Ajentura jeneralna

Leopolda Goldenrlnga
1 ajentury:

Osicc»iift pan R. Vobach, kupiec.
„ pan M. S. Krohnheim, kupiec.

Ostrasesasów pan Arnold Turek, kupiec.
Ostrów pan Ludwik Scholz, kupiec,

(2029)

Z 1811 r.
prawdziwy angielski

Porter,
słodkawo gorzkie Ale

polecają w wyb. gatunku [2061]

lir. Andersem.
wii-Mieszkam teraz: Ncne 

liclmstrasse No. *», (tuż obok 
Lip). (2051.)

Dr. Kobiński.
Berlin, 15 kwietnia 1871.

Dom. Sliwniki potrzebuje 
od św. Jana r. b. pisarza 
prowentowego. Zgłosić 
się można z przesłaniem świadectw 
do Dominium Śliw ni ki pod Skal­
mierzycami. (2008)

Osiedliłem się w Ino Wrocławiu a 
będę na usługi chorych od dnia 20 
kwietnia r. b. Godziny do mówienia 
od 8 —10 godziny z rana i od 2- 
po południu. Pomieszkanie moje u 
owdow. pobórczyni powiatowćj Żebro- 
wskićj przy Toruńskićj ulicy. [2C41.1

Or. Forner9
lekarz praktyczny chirurg i akuszer.

Otton Dawczyńskl,
dentysta,

Fryderykowska ulica 33 b, obok hotelu 
Tilsuera. (2053.'

1C

I
Nalewu 1871 r.

Barcin pan Adolf Zieliński, kupiec.
Biała pod Trzcianką pan Tetzlaff, właśc. dóbr. 
Bydgoszcz pan Hopęe, wlaśc. dóbr i taksator pow. 

„ pan W. Radkiewicz, ajent banku.
„ pan A. Stephan, kupiec.

Budzyń pan E. Wegener.
Bieganin olędry pod Sobótką pan Karól Durand, 

nauczyciel.
Bnin pan August Schnell, kupiec.
Bojanowo pan Karól Kahle, restaurator. 
Borek pan Karól Weiner, kamelarz.
Boruj pan Gustaw Seeliger, nauczyciel.
Brojce pan H. Haempel, sekretarz.
Buk pan T. DegórsM, kupiec.
Chodzież pan Raabe, weterynarz powiatowy. 
C.nrnkÓH pan M. H. Gron.
Bohrzyca pan Mauryoy Heilmanu, kupiec. 
Gniezno pan Brunner, kupiec.

„ pan Neumann, pizełoźony biura. 
Gniewkowo pan Wopicski, rozjemca.
Gostyń pan Vogt, aptekarz.
Grodzisk pan A. Unter, kupiec.
Inowrocław pan A. Kryszewski, taksator pow.

„ pan Hermann Lossow, kupiec.
Jarocin pan S. Głogowski.

„ pan Gagsch, nauczyciel.
Jutrosin pan A. Kitzel, kamelarz.

„ pan Emil Rössel, nauczyciel, 
g&ania pan Ludwik Kreysel, właśc. gruntu. 
Kcynio pan Maurycy Cohn.
Kłecko pan Władysław Lübeck!, kupiec.
SA« rgowa pan F. Stalin, właśc. oberży.
Kępno pan Mortsfeld, sekretarz sądu pow. 
Kobylin pan Juliusz Kempiński, kupiec.
Koźmin p: n Jakób Czapski, kupiec.
Koronowo pan Kussmann, nauczyciel.
Kościan pan Ernest Seifert, rektor.
Krzywiń pan Paweł Badelt. aptekarz.
Krobia pau Haacke, kamelarz.
Krotoszyn pan J. Ziegler, kupiec.
Kurnik pan J. F. E. Krause, kupiec.
Leszno pan H. Spieler, właśc. folwarku.

„ pan Święcicki, ajent banku.
Łobżenica pan Szymon Brasch, kupiec. 
Lwówek pan Rud. Seidel.
Łabiszyn pan Buchholz, nauczyciel.
Margonin pan Karól Werker.
Mogilno pan C. Kiuse, pomocnik biura katastral. 
Międzyrzecz pan Herrmann Clemens, restaurator. 
Międzychód pan L. Stargard, kupiec, 
itfi Koślaw pan Zygmuat Mehlich, kupiec.
Mixt>tat pan Krzemieniecki, kamelarz.
Mur. Goślina pan SmorowsSi, kamelarz. 
Aakło pan Wyszyński, rektor.

„ pan Yielhab:r, kapitalista.
Niższy Gondeez pau A. Stolpe, nauczyciel. 
Nowe miasto pan Henryk Winkler, dozórca ¿wi­

rówek.
ATowytomyśl pan Grasemann, kupiec.
Oborniki pan Kleiner, sekretarz poczty.
Of.atów pan Grempier, kapitan i komisarz obwodo­

wy pozasłużbowy.

pan Maurycy Wehlau, kolektor loteryi. 
S*ila panowie A. L. Samuelsohn synowie, kupcy. 
Pfieszew pan Zboralski, kupiec..
Pulewy pan V/. Meinecke, kamelarz. 
Pobiedziska pan Jan Abraham, rólnik.
Policko pan Fendler, mistrz ciesielski.
PozRuń pan Jul. Reichstein.

„ pan Józef Fraenkel, kupiec.
Poniec pan Siesemeyer, nauczyciel.
Pszczew pan Blaskuda, aptekarz.
Bogowo pan Adolf Lewin, kupiec.
Byu»rzewo pan Bogumił Ziesack, taksator pow. 
Rakoniewice pan Junguick, nauczyciel. 
Raszków pau Hermann Strassmann, kupiec. 
Rawicz pan M. 0. Riemschneider, kupiec.

„ pan W. Klix, naddzierzawca.
Rydzyna pan Karól Beutner, oberżysta, 

i Rogoźno pan M. Kirschrer, kupiec, 
i Ryczywół pan Juliusz Dietrich, nauczyciel.
• Samocln pan Michaelis Seliasohn. 
i Sarbin przy Czarnkowie pan J. Goerschke, właśc. dóbr. 
' Skoki pan J. Baseb.

„ pan Stanisław Woytych, sekretarz prywatny.
'i Szubin pan Eieronim Rogaliński, przełożony biura. 
i Strzelno pan J. Goldstandt, kupiec, 
i Szamotuły pau Ludwik Memelsdorf, kupiec.
■ Sarnowa pan Jerzy Drobig, kantor.
I Siei*akowo pen R. Luckwitz, burmistrz.
’ Szlichtyngowa pan Hoffmann, właśc. browaru. 
Śmigiel pan S. Priebatsch, kupiec.

i Śrem pan E. Siewertb, kupiec.
„ pan K. Węgierski, kupiec, 

j Środa pan Bernard Mendelsohn.
. Skwierzyna pan Leon Hennig, ekonom, 
i Sobialkowo p. Górką pan Noatk, nauczyciel.
’ Święciechowa pan Kothe, nauczyciel wyższy.
! Trzebin p. Kotomierzem pan Gapićski, nauczyciel 
Trzemeszno pan S. Rotbmann, kupiec.

„ pan Łukasz Liibeck, rendant.
Trzcianka pan Knopke, nauczyciel.
Wyrzysk pan Gustaw Peters, pobórca.
Wysoka pan Fr. Nowak, nauczyciel.
Witkowo pan R. A. Langiewiez.
W ogrówiee pau Jakób EJacter, kupiec.
W'Olsztyn pan A. Richter, kapitalista.
Wieleń pan Schwanke, właśc. hotelu, 

i Wschowa dworzec kolei żelaznćj pan Emil Schu­
bert, kupiec /

j Wschowa pan Robert Faustmann, dyrektor kance- 
laryi pozasł.

j W rześnia pan Hugon EhreDfried, kupiec, 
i Wierzbno pan Vcgelgesaug, nauczyciel.

Zaniemyśl pan August Pfeiffer, taksator. 
Zbąszyń pan H. Mansard, kupiec.
Żnin pan F. X- Thleimauu, kupiec.

i ., pan G. Rogi liński.
Zduny pau J. Kathap, kupiec.
Żerków pan Lucke, sekretarz miasta.

Koniczynę białą, czen»o¿ 
chmielową, szwedzką, nostrzyk i pj, 
lot pospolity, tymoteusz, ju 
cernę francuzką, sporek 
i wielki, angielski, francuzki i 
reygras, wszelkie gatunki 4 
polnych i łąkowych, nib 
szanki iraw stósowne do grur 
seradellę, siemię lniHn 
rygskic koronne w orygiti 
uych beczkach, knknrndzęaii 
rykańską i węgierską, nasienie gg 
sitowe świerkowe i lll# 
drzewiowc^ wszelkie inne q 
siona polne i leśne poleca

. »

«3

Ludwik Kunke
Kiicliai‘z dobry, bez- 

żenny, znajdzie miejsce od św. 
Jana r. b. w Dominium Lipni­
cy pod Ottorowem, dokąd zgło­
szenia ze świadectwami w listach 
frankowanych adresować należy.

____  [1901]
kucharz żonaty, bezdzietny, wt lny 

od wojskowości, przytem myśliwy, poszukuje 
miejsca od św. Jana. Łaskawe oferty przyj­
muje poste rest. B. B. Szamotuły. (2022)

Hucharz i zt razem myśliwy, w mło­
dym wieku, posiadający nauki z dużych kuchni 
żonaty, z jedną familią życzy sobie przy­
jąć obowiązki od 1 lipca. Adres F. A. poste 
rest Nekla. (30-'l)

W Graltonugn p. Gostyniem 
znajdzie miejsce! natychmiast lub od 
Igo maja kucharz, kawaler, któ­
ryby się i ogrodem trudnił. Osobiste 
przedstawienie pożądane. (2050),

św:eże wedy mineralne jako to: billus&ą 
emshą Hessel i lir&nchen, bont 
hnrgaitą, IłrtmkenhellBiAą, Iwo 
niebą, welteralią, weilbncligtaą 
seSaws alhacbsbą Wrlnbrunn, wo­
dę gorzbą a Siudy poleca apteka

hra Jankiewicza.

tiurharz wykształcony w swym fachu, 
wolny od wojskowości kawale", życzy sobie 
zmienić miejsce od 1 lipcą rb. O łaskawe 
zgłoszenia uprasza się franco poste restante 
A. B. do Starego Bojanowa (5047)

[2036.]
Ważne dln eborycSt na oczy.
Leczony cztery miesiące przez jednegi 

z pierwszych okulistów tutejszych na lewe 
oko — zupełnie na takowe zaniewidziałem 
Od dni piętnastu używam cudownćj wody 
oana NI. IBnnlciT8hiego, za pomocą 
której odzyskałem wzrok—przeto jest moja, 
powinnością publicznie v/odę tę polecić a 

anu Pawlewskiemu załączyć staro p< lskie 
ićg zapłać. [2026.]

W. IknMZdtSbi.

Pupilarnie zabezpieczone hi­
poteki każdej wysoko­
ści na dobrach rycerskich loko­
wane kupuję każdego czasu po naj- 
mierniejszych cenach. (1730)

Józef Radziejewski
w Poznaniu, ul. Wrocławska 18. .

Jęczmień proboszczowski 
Żyto śto-jańskie
poleca do siewu Dom. Bielec

Wód mineralnych pod Srcbr'i?'Gór,;- (1888)-
wszelkich gatunków nowe przesyłki nadcho­
dzą co tydzień do [2056.)

apteki Elsnera.

W. Urbana
elektro-EiagnetyczBä sól 

uniwersalna
goi wszelki reumatyzm, rwanie w członkach, 
pedegrę, hemoroidy, reumaty. zny ból zębów, 
spuchłe stawy, jako też wszelkie bóle po­
wstałe w skutek przewiewu, zimna lub 
mrozu, skoro się kilka razy przykłada. 
Paczkę po 1 tal. odebrać można za zapłatę 
lub przedpłatę pocztową u W. Irbana 
w Borku.

Ajentury zaprowadzają się w kużdćm 
mieście i dla tego proszę kupców, którzy 
się sprzedażą tą przy procentach donośnych 
chcą zajmować, aby mi swe adresy łaska­
wie nadesłali.

Tymczasowo urządzono składy u 
pani Krupskiej, Poznań, Magazynowa

ulica Nr. 1,
kupca p. Kulinian, Krotoszyn, 

pani Günther, Rawicz, Wrocławska 
ulica,

kupca pana Ludwika Hansen 
w Lesznie. (1698).

-, wszelkie eierple 
|| ula nerwowe
l w jednéj chwili u- 
J stępują po użyciu 

pigułek anti-newral- 
gijnych dra CRONIER. Skład w Paryżu
w aptece p. Levasseur, tue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra ManMe-
tvtcæn. [1855].

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Rządzca jsospodarezy,

żonaty, w 31 roku życia, obecnie w nrejscu, 
który przez 14 iat praktykował li tylko w 
gospodarstwach wzorowych, w wojsku wy­
służony, chcący sobie polepszyć, peszukuje 
miejsca od św. Jana rb. Bliższe szczegóły 
w biurze Towarzystwa ku wspier. urzędu, 
gospodarczych w Poznaniu, Barlebenshof.

(1702)

Nakłśdem i czcionkami Ludwika Merzbacha wPozoan'u.

(2025) Wielkie Garbary 41.

Nasiona leśne
drzewa iglicowe, 
drzewa liściaste.

krze
ofiaruje

Naumann Werner
Wilbelmowska ulica No. 18.

Domiu. NIurzynowo-borowe, 
Nowómmiastem n. W. ma na sprzedaż:

1090 szefli fcnrtofli czerw«'
zdrowych,

500 słaua w stogach,
około 500 kóp Hanców 
pt> cenie 3 sgr. do 6 sgr. kopa podług i 
kości. [2031

f

t

I
^tempnołiowo p z 

Janowcem ma na sprzedaż hi; I 
łą wyfeę dń siewu i , 

: rzęchy włoskie, 10-
stóp wysokie. (198S

W Dominium Ssłliwnil
i pod Skalmierzycami zaczyna si;

j sprzedaż bażantó
z dniem 1 września a trwa do 
marca; zabite po tal. 1 sgr.
żywe po tal. 2 sgr. 15. • 
sprzedają się po 7 sgr. 6 fen. 
cząwszy od 1 maja. O wcze- 
zamówienia uprasza, bo wiele j 
amatorów. (197!

Oomlnlam Bllwnikl.

i

(

Majątek ziemski
w Królestwie Polsklem,
rozległy włók nowopolskich blisko 
57 (około 3600 morgów magde- 
burgskich), w czem lasu włók 10, 
złożony z 3 folwarków z komple- 
tnemi budynkami, przy kolei że­
laznćj warszawsko-wiedeńskiej, trzy 
godziny drogi do Warszawy, z ła­
dnym pałacykiem przez który prze­
pływa rzeczka tworząc obszerny 
staw i kilka sadzawek, z gorzelnią, 
browarem, młynem wodnym itd., 
jest do sprzedania lub wydzierża­
wienia od św. Jana 1871 r. Do 
kupna trzeba gotowego kapitału 
przynajmnićj 80,000 talarów; do 
dzierżawy około 10,000 talarów. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć mo­
żna u właściciela w Warszawie 
przy ulicy Nowy Świat No 40 na 
drugićm piętrze,! lub tćż w Po­
znaniu u p. Bentkowskie­
go w fabryce Cegielskiego.

[2028],

'Kapitały1
w większych i mniejszych 
kwotach mogę za bezpie­
czeństwem hipotęcz nem 
(bezpośrednio po listach za­
stawnych) korzystnie być 
umieszczone przez [i408]. 

J. D. Katz 1 syn.

Dominium Iwno pod i 
strzynem ma na sprzedaż (W

22 woły opasy.
poniedziałek rano 

dnia 17 b. m. przy- 
będę znowu do hote-ajgl

Keilera z wielkim“*" 
transportem krów i cieląt z ?
Łi6Ś° u ,, dW. Hamanm, handlarz ł>F

Teatr polski
W niedzielę, 16 kwietnia

Radziwiłł oościei
ze
g( 
b( 
ze 
D(

. J P< 
Anegdota dram, przez J. I. Kraszę«-1’

Szósty występ pj 
Pana Józefa Rvch^** w

Przedstawienie amators
w 1^5 iiliii

na sali pana ,
W niedzielę, dnia Í6 UwW"1

Qui pro quo
Komedya w jednym akcie przez

rzeniowskiego.

a
ez
g;

Jótf6 J«

Najnowsze s<
Nowa zupełnie komedya w 3 dn 

Początek o godzinie 77j-
O jak najliczniejszy udział prosi tł
Zarząd Towarzystw

Przemysłowego^ i» 
wW niedzielę, dnia 16 kwit 

dżiny wieczora wleSSa« as»«®' - 
fciiwa i fcolfieya. Entrée 7 /, « ’ rzj 
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